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Na prowincji i w Cesar’ 
siwie wynosi rocznie rubli ar. ? 
(w tern mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumeratę przyjmuje się roez» 
gM nie. półrocznie i kwartalnie.

Ręlropisma nadsyłane do 
redakcji nie zwracają się

Sobota: Ś. Romana Męczennika. 
Niedziela : Ś. Wawrzyńca Męczennika 
Poniedziałek: Ś. Zuzanny i Dygny PP 
Wtorek: Ś. Klary Panny.

Długość dnia godzin 15 minut 16 
I Ubyło , „ 1 „ 27

Wschód słońca o godzinie 4 minut 27
Zachód „ „ 7 „ 43

»i^fl“Un?1erata „Kurjera War- 
wte ,klee°- ’ w Warsza- 
kwj>rtr°iCZnie rs‘ Potocznie rs. 3, 
»zntPtŁ- nie Ja 1 koP- 60’ ’’desię- 
«omów°J>‘ a za odnoszenie do łe»ow dopłaca się kor,. 5. 
'^x^rie$yrc2y wkan_ 
ran!dakcJa otwarta od il-tej 

-L° 10 2-giejpppołudniu, 
hit' Y' P. Śnieżnej.

tro: Przemienienie Pańskie. 
Kajetana Wyznawcy.

* e': l<5° Cyriaka, Larga i Smaragd.

, Uroczystość jutrzejsza Przemienienia Pańskiego ' 
datuje się od czasu kiedy Pan Jezus wkrótce przed | 
Jbęką w obecności uczniów: Piotra, Jakóba i Jana | 
przemienił się na górze Tabor. I

Przemienienie to Chrystusa Pana miało za cel oka- ! 
^atiie uczniom w najczulszym sposobie i Bóstwa , 
zbawiciela, oraz ich przyszłej, za cierpienia, na które I 
18 w'-e ,wyslawieni być mieli, nagrody.

yielka ta i wysoka tajemnica, jak mówi Pismo | 
>7Xe’ nie w samych tylko owych uczniach wiarę i 
adzieję ukrzepić miała, lecz we wszystkich wierzą- 

P? Wszystkie wieki.
Pamiątka ta Przemienienia Pańskiego czczoną była 

łegdyś obchodem uroczystym dnia 6-go sierpnia, po 
Zlnaiejszeniu zaś liczby świąt w roku 1775 do rzędu 
s" lat kościelnych należy.
-Jest jednakże i dziś jeszcze znaczna liczba kościo- 
ow katolickich, które rzeczoną pamiątkę obchodzą 

Uroczyście, odpustem zupełnym, przy całodzienem 
nabożeństwie, z wystawieniem Najświętszego Sakra- 

entu, z kazaniami i procesjami, tak zrana jak i po 
Południu.

p u as jest takich świątyń cztery, a mianowicie: 
kościół tegoż tytułu, Przemienienia Pańskiego, przy 

‘rc? Miodowej: 
nowfS-Clół archi katedralny św. Jana, gdzie odpust ten 
]ftyOrzonym zostanie w przyszłą niedzielę, t. j. dnia 
z W m’’ w którym to dniu włościanie sąsiadujący 

” arszawa, tłumnie się zwykle gromadzą do tej sta- 
rofytnęj świątyni;

jwsciołek parafjalny św. Barbary, naKoszykaeh—i 
kościół N. Panny Marji na Nowem-Mieście, który 

ochodzi ją tydzień cały. Przywilej ten dany został 
*emu przez stolicę Apostolską za Grzego-

Nabożeństwo więc w rzeczonej świątyni odbywać 
i? będzie jak następuje:

Jutro jako w pierwszy dzień uroczystości, prócz so- 
ennej Wotywy, odbędzie się Suma z kazaniem i uro- 

Czystą procesją • z Najświętszym Sakramentem we­
wnątrz kościoła, oraz Nieszpory także z kazaniem i 
Pr°-esją.
t Następnych zaś dni, t. j. w czwartek, piątek i so- 
s?t(‘?v<ld^da się tylko o godzinie 9-tej zrana uroczy- 
i " otywy; w niedzielę zaś jako w środku oktawy 
nyn^łN1'-’ J" dsm.7 dzień tegoż odpustu, zachowa- 
dnia D-ędzio tenże sam porządek nabożeństwa, co i 
i nrnplerWszeK0 Przy jego rozpoczęciu, z kazaniami 

tak zra™ jak i po południu; w przed- 
">e d"adni, t. j. w poniedziałek i we wtorek 

I zyszłego tygodnia, jako w dalszym ciągu oktawy.

odbywać się będą uroczyste Wotywy o godzinie 9-tej 
zrana.

— W kościele św. Ducha, wprost ulicy Mostowej, 
odbędzie się jutro o godzinie 9-tej zrana, uroczysta 
Wotywa dla uczczenia dorocznej pamiątki Przemie­
nienia Pańskiego — zaś o godzinie 10-tej rozpocznie 
się solenna Wotywa ze stosowną nauką i udzieleniem 
błogosławieństwa obecnym wiernym, w kaplicy Mat­
ki Boskiej Częstochowskiej, przed jej cudownym o- 
b razem.

W dniu jutrzejszym bowiem zbiera się we wspo- 
mnionej świątyni kompanja pobożnych udająca się na 
odpust Wniebowzięcia Najświętszej Marji Panny do 
Częstochowy, przypadający dnia 15-go b. m.

— W dniu onegdajszym, 22 lipca (3 sierpnia), 
w uroczystość Imienin Jej Cesarskiej Mości Najja­
śniejszej Pani Marji Aleksandrówny i Jej Cesarskiej 
Wysokości Wielkiej Księżny Cesarzewiezowej Marji 
Teodorówny, odprawione zostało przez naj prze wie- 
Jebniejszego Leoncjusza, arcybiskupa chełmskiego i 
warszawskiego, w świątyni prawosławnej św. Marji 
na przedmieściu Pradze, o godzinie 10zrana, na­
bożeństwo solenne z modłami, w obecności jw. głó­
wnego Naczelnika kraju, tudzież władz wojskowych 
i cywilnych. Jednocześnie odprawione zostały nabo­
żeństwa solenne w świątyniach wszystkich innych 
wyznań w Warszawie. Wieczorem miasto i yło uilu- 
minowane. (Dn. ty.)

Sprawozdanie $e stanu m. Warszawy 
w r. 1878.

— || — Z urzędowego sprawozdania o stanie mia­
sta Warszawy podajemy tu niektóre godniejsze uwa­
gi dane. . . .

Zaczynamy od ludności.
W dniu 1 stycznia 1878 roku liczono w Warsza­

wie 314,199 osób |>łci obojga, że zaś prze wyżka przy­
byłych nad ubyłemi wyniosła w ciągu roku 21,504 
osób, więc na I-go stycznia 1870 roku ludność War­
szawy doszła do 336,703 osób, w tej liczbie stałych 
mieszkańców: • płci męzkiej — 103,963, żeńskiej — 
111,926, razem 215,889 i niestałych: płci męzkiej— 
57,314, żeńskiej—63,500, razem—120,814 osób.

Podług stanów, sprawozdanie liczy: szlachty— 
17,292 osób, to jest 5,18%, duchowieństwa—387 o- 
sób, to iest 0,15%, obywateli honorowych—2,827, to 
jest 1,19%, miejskich mieszkańców: kupców i han­

dlujących—40,532, to jest 12,08%, rzemieślników— 
43,874, to jest 13,66%, mieszczan—211,839, to jest 
62,98%, wojskowych (za wyjątkiem obozujących 
wojsk)—12,041, tojest3,29% i cudzoziemców—6,911, 
to jest 1,07%.

Podział ten jednak, przyznamy w pokorze ducha, 
jest dla nas niezrozumiały...

Bo i w jakiż sposób w szeregu kategoryj, na które - 
rozpada się ludność, postawić można obok siebie, ja­
ko współrzędne grupy: „szlachtę", „kupców", „rze­
mieślników" i „cudzoziemców"?

Czyż cudzoziemiec nie może być rzemieślnikiem, 
a szlachcic kupcem i vice-versa, czy wreszcie nie wi­
dzimy, że bardzo wielu kupców posiada tytuł „hono­
rowego obywatela" i że, stawiając obok siebie kate- 
gorje „kupców" i „honorowych obywateli", pewną 
liczbę mieszkańców musiano zamieścić tylko podje- ‘ 
dna rubryką, kiedy im się należy miejsce w dwóch...?

Widoczna więc, że podobne rozkategoryzowanie 
mieszkańców Warszawy (zresztą powtarzające się 
typowo w sprawozdaniach tego rodzaju oddawna) . 
z punktu widzenia logiki nie wytrzymuje zarzutów, 
brak mu bowiem — logicznej podstawy podziału...

Bo przecież nie jestto podział profesyjny, w tym 
bowiem razie, obok urzędnika, kapitalisty, właścicie­
la posiadłości miejskiej i robotnika należałoby posta­
wić kupca, rzemieślnika, wojskowego i ludzi profe- 
syj wyzwolonych, (artyści, literaci, nauczyciele itd.), 
a nie można też uważać za podstawę podziału—stanów, 
bo, nie mówiąc już, że podział ów musiałby być fikcyj- ‘ 
ny, stawiaćby -winien w jednym rzędzie np. szlachcica, 
mieszczanina i włościanina...

Że podział ten w samej rzeczy pragnie wyszuki- ‘ 
wać u nas jakichś nieznanych nam i tutaj faktycznie 
żadnych przywilejów nie posiadających stanów, do­
wodzi okoliczność, że przy rozliczeniu każdej z po­
wyżej wskazanych kategoryj na płcie męzka i żeń-, 
ską wypada na równo mężczyzn i kobiet. *

W ten sposób, naprzykład, Warszawa liczy rze­
mieślników płci męzkiej 23,099 i żeńskiej 20,775.

Cóż to jest?
Wszakże tu najwidoczniej pod rubrykę rzemieślni­

ków zaliczono nietylko ich eamych, ale” i ich zony 
i dzieci (?!), tworząc jakiś nowy niewiadomo jaldemi 
prawami i przywilejami wyróżniający się. stan...

W rezultacie podział, o którym mowa” jest chybio­
ny, a wydział statystyczny naszego miasta zamiast 
wynajdowania nowych form społecznych powi 
nienby raczej na przyszłość ułożyć szczegółową 
statystykę profesyjną ludności Warszawy, obecnie 
bowiem ze sprawozdania trudno wymiarkować, ilu

POCZMISTRZÓWNA.
OBRAZEK Z GÓR SKALISTYCH

przez

SYGURDA WIŚNIOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy.—Zobaczyć nr 173). 
niŁ?iedzia,a tam’ ale nwiJała si? P° izbie z odwi- 
notrzok jawami. Sprzątała, a mówiąc prawdę, izba 
wszędzie* nu te&° bardzo. Szklanki i kubki stały 
wódki Ś napełniała woń dymu fajczanego i 
tvln «L^xZCZUPła liczba obecnych nie mogła zostawić 
la broń r* ?rg'’’ przy najlepszej nawet chęci. Po Co

■ P'°, k3tach? Orest miarkował, że dom krył 
chuóL °SOb’ 1 zrozumiał co się święci. W pierwszej 
sio , P°.stailowił zbyć krótko pożegnanie, wynieść 
swego obozu °mysL'?’ ?eich P°de.irzy.wa’ śpieszyć do 
ostr»»ri. 0/‘U’ 111111 S19 ściemni zupełnie, wziąć konia i 
sin hird a‘?nnonów. Ale widział Emmę, a zdawała 
lecz lir<)CZIl ,n’z kiedykolwiek. Ńie wyszedł, 
kafa«r-AA y r»Dowe “iedbalstwo do brzemienia wiszącej 

’ .^0,stał w chacie dla płochej miłostki.
dał iej^reke d^,ZniQ1-v’ wyszukał ją za kuchnią i po- 
ża ikśśLl- i u<JP°w.edzitła po dawnemu, uściskiem 

e-fz K^ćłkę uknwala w cieniu. Orest Miarkował, /a_ 

wiódł Emmę w kąt chaty, aby pomówdć z nią swo- l 
bodnie. Dysretni krewni siedzieli za wysoką kuchnią. | 
Nie gorszył ich taki romans. Uważali go za rzecz naj- I 
naturalniejszą na świecie.

— Emma zrobi dobrą partję— myśleli.
Młody człowiek przytuliłjej głowę do ramienia i ręką | 

objął jej kibić. Jak długo siedział w tej pozycji zEm- 
mą— sam nie wiedział, bo nie patrzył na zegarek.

Mężczyźni szeptali tymczasem i wychodzili często, 
ale zawsze po jednemu, do przyległej ńby. Bnlkot l 
toczonego trunku i brzęk szklanek dawał dostateczne ’ 
świadectwo czem się zajmowali. Z za grubej ściany ! 
przebijały się głosy— dom był oczywiście pełny lu­
dzi. którzy nie pokazywali się. gościowi.

jeszcze iaz przyszło Orestowi na myśl, że powinien 
wybiedz z chaty, i pędem zdrowych, lotnych nóg za­
nieść mormonom w dolinę, gdzie go dziś chlebem i 
solą raczono, głośną przestrogę: „Uciekajcie, miejcie 
się na baczności!" Omal już nie wstał, lecz i Emmy 
ręka oplotła się około niego, i nie mógł się oderwać 
od niej. Znał wiele kobiet, nie widział w żadnej tak 
magnetycznego, przykuwającego prądu, jak u tej bie­
dnej góralki. Zdawało się mu, że mógłby ją unieść na 
ramieniu, tak była lekką” wiotką, tak lgnęła do niego 
nakształtjduszczu, oplatającego pień dębiny. Pomro- 
ka łez znikła z jej oczu, a promień szczęścia zapalił je 
dziwnym blaskiem. Emr a patrzyła na niego, jakby 
uznawała w nim wyższą irt->;e. Kuchnia zasłaniała 
ich zupełnie — nikt nie podpatrywał ich gorących 
pocałunków. Mimo to wszystko Orest nie zaniedbał 
czDjartści i chwfytał urywane słowa, wrmawiarę 

w drugiej części komnaty. Być może, że obecni my­
śleli, że Orest zajęty kochanką zapomniał o nich; mo­
że też trunek zwolnił ich języki, ale rozprawiali już 
półgłosem, którego trzask ognia i wycie burzy na 
dworze nie tłumiły zupełnie.

— Pierwszy raz w życiu spaliło mi na panewce_
mówił Aron, a wnet potem spuścił kurek strzelby. 
Znać pokazywał ją kolegom.— Wściekałem sie. Kos­
tniałem godzinę żeby się doczekać. Wiedziałem gdzie 
muszą wysiąść i czekałem tam, a ta bestja zawiodła 
mnie! Zabiegłem im drogę jeszcze raz, ale, czy już by­
li uprzedzeni, czy lękali się zimna, nie wysiedli na 
drugiej górze. Trudno było palić do dyliżansu, na 
ślepo.

Gość domyślał się, żc zacny Aron był uprzedzony 
o przyjezdzie mormona, że czekał na niego w zasadz­
ce i że strzelba nie dopisała. Dlatego to nie było ich . 
w domu, gdy mijał poranny dyliżans. Chcieli zała­
twić wendettę bez świadków.

— Nic nie szkodzi — odpowiedział stary poczmistrz.
— Nie mogą nam się wymknąć. Jutro zamknie ich 

śnieg w domu na całą zimę. Cha, cha, że teź nie umiał 
wyprosić nic lepszego od swego Cannona, jak stację 
na stepie!... Dwadzieścia lat!... a pamiętam wszystko... 
dwieście mil, dwieście mil w styczniu, w strasznej zi­
mie! Co biedaczka wycierpiała! I umarła, i dowio­
złem jej skostniałego trupa do chrześcijańskiego po­
grzebu. Niechżeż i on tak skostnieje. Dusza dla pie­
kła, a ciało dla naszych gawronów, chi, chi, chi!...

I uziewczyna słyszała ten śmiech szatański. Tuląc 
się do (Łoc-haska, patrzyła naniego przenikliwie i przy-



i to.

ra
W Jecie przejeżdżał tędy sławny doktor. Wracał od i wał niwerendę, chociaż musiałsię fatygować payę ra*.'

mieślników cechowych do niecechowych, nie 
śniono, ilu czeladników pracuje u siebie w domu. 911« 
w warsztatach, słowem nie tknięto wielu ważnycu 
kwesty.)...

Co więcej, statystyka rzemiosł tak niedbale jest u- 
łożona, że gdy pracujących rzemieślników bez ró­
żnicy płci naliczyła ona 19,119, poprzednio przy se­
gregacji ludności na stany wykazano samych rze­
mieślników mężczyzn — 23,099.

Gdzież więc się podziewa prze wyżka?
Może brakujący ci rzemieślnicy pracują w fabry 

kach i są zaliczeni do 12,831 robotników, w każdym 
jednak razie wadą jest, że nie wskazano, ilu np. rze­
mieślników cechowych znajduje pracę w fabrykach-

Niedokładności tej podobne nie pozwalają użytko­
wać z materjalu w sprawozdaniu zgromadzonego-

rs. 3,240336, dalej szły dystylarnie z produkcją — 
rs. 2.677,395. browary — rs. 1,619,771, młyny paro­
wa z piekarniami — rs. 1,563,075, dalej fabryki po­
wozów rs. 268,178, wyrobów stolarskich—sr.251,200, 
piekarnie parowe—140,000 rs., fabryki fortepianów— 
rs. 135,000, fabryki czekolady — rs. 111,510 i wy­
robów ciesielskich — rs. 106,800.

W stosunku do lat poprzednich najznaczniejsze 
zwiększenie przedstawiają fabryki czekolady (w r. 
1877 — 47;666) i fabryki ciesielskie (w r. 1877 — 
67.000), zmniejszenie fabryki stolarskie (wr.poprz.— 
348,340).

Następnie idą fabryki przerabiające produkty mi­
neralne; produkują tu: fabryki narzędzi rolniczych i 
maszyn parowych — za rs. 4,769,715 (w r. 1877 — 
3 08»,220 rs), fabryki wyrobów metalicznych — ru­
bli sr. 956,824, fabryki wyrobów srebrnych — ru­
bli sr. 478.730, gazu węglowego — rs. 435,000, che­
miczne — rs. 350,370, lamp — rs. 200,000, wyrobów 
stalowych i instrumentów chirurgicznych—rs. 153,505, 
kamieni młyńskich — rs. 119,500, wreszcie maszyn 
do szycia i żniwiarek — rs. 115,000.

W tej grupie wszędzie spotykamy zwiększenie pro­
dukcji z wyjątkiem fabryk metalowych (w r. 1877 — 
rs. 1,292,46/).

W grupie fabryk obrabiających produktu zwierzę­
ce wyprodukowały; garbarnie za rs. 4,156,895 i fa­
bryki świeci mydła za rs. 531,010.

Najmniejszą jest produkcja fabryk wełnianych 
(rs. 123,556) i bawełnianych (rs. 41,000).

Takie są cyfry, że jednak dalekie one ód rzeczywi­
stości—nie ulega kwestji...

Dowodzono tego niejednokrotnie, a i my sami z o- 
kolicznośtd ostatniej wystawy paryzkiej porównywa­
liśmy cyfry produkcji urzędowe z cyframi podanemi 
przez fabrykantów na wystawę i przyszliśmy do re- 
zułtów.;. zadziwiających.

Z okoliczności tej władze zarządziły naw^t bada­
nie, które, o ile się zdaje, do rezultatu żadnego nie 
doprowadziło, bo i w obecnem sprawozdaniu widzimy 
prawie dosłownie powtórzone konstato s-anó przez 
nas w roku zeszłym cyfry.

Za to, zdaje się, w sferze statystyki rzemiosł uwa­
gi robione przez prasę jaki taki odniosły skutek, wi­
dzimy bowiem, że (podług urzędowych danych) dyfra 
produkcji rzemieślniczej w roku 1878 wzrosła zrs. 
10,168.830 na rs. 17,845,970.

Podobny wzrost o 70% jest w normalnym porządku 
prawie że niepodobny, tern bardziej, że liczba warszta­
tów zwiększyła się tylko w stosunku 20%, a liczba 
pracujących w nich o’ 25%.

. Widoczną więc, że muąiuła tu chyba wyjść na jąw 
pewna część zatajonej w latach poprzednich produ­
kcji...

Na początek, dobre i to.
Najznaczniejsze zwiększenie przedstawia produkcja 

szewców męskich — rs, 1,710 000 (w r. 1877 — rs. 
474,200), krawców rs. 1,034,000 (w roku 1877 — 
444'^)50) szewców damskich—rs. 625.800 (w r. 1877— 
J’&_i68,10(i) i... fryzjerów—rs. 653.000 (w r. 1877— 
46.65O)!J

Wogóle statystyką rzemiosł w Warszawie, w spra­
wozdaniu przedsląwia się bardzo... licho.

Nie ^wyliczono tam liczby pracowników każdego 
ze specjalnych rzemiosł, nie wskazano stosunku rze- 

łożyła palec d*o ust. Był to rozrzewniający obraz cór­
ki "błagającej, żeby dachował-w tajemnicy udział jej 
ojca w żnfodin, a pYz.ytem zdawała się (tąftac ańąk, 
że wendetta nie dojrzeje. - -

"Mężczyźni wychodzili i wracali. Rozmowa nie na­
wiązywała «ię ńanowp. Para w kącie zapomniała 
o nt'cn. Orest oznajmił dziewczynie, że ją niebawem 
porzuci, a potem sffśzyT łezki w śpoób tradycyjny. 
Chrzęst i brzęk śtśfegó Zegara nad’kominem przypo­
mniał musiówó darić Benowi. Wstał, Emma usiło­
wała go jeszcze zątrżymAc.

— PiSŻ'pteCwśżą'p‘?fćzti‘pó ótwArćlu drogi. Adre­
suj do Bismarku—, pamjetai — mówił Orest.

— O nnpdszę zWa Czy żkądkójwiek — zapewniała. 
Stali już prey ktitfiiiii, Wobec krewnych. Z otwar­

tością dzieWczc'Cia, có likpćtiato szczerze i sądziło się . 
rówrrte kochafiein, Efmńa trzymała go wciąż za rękę. 
Orest sądził, że najłatwiej zabezpieczy się przed ich 
podejrzliwość^, okazując otwarcie przy wiązanie do 
córki domu. Sćhyłił się i pocałował ją. Starzec uśmie­
chnął się do ttiego;

— Dflj<ąY>ę.l — rżekł Aron, podchodząc z pótpija-
ną powagą — i uderz ze mną w szklanki *na j‘ej zaio- 
wie. Mógtbtś przeszukać Montanę, a nie znalazłbyś 
drugiej ilu.my. S'lyszaftlfi, że ćiifie źle idzie w świe- 
cj® "órnmi... tettl lepiej, tern lepiej, winszuję. Cho­
ciażbyś był gWberfiatórfem w Saint Paul, nie byłbyś 
za wysokim disc tmszbj ffinmy. ’

la uciął.la ząpfoCfdira dżłewćiyna, ale that plótł 
dalej: » % ■ ■■ ’ r

— olaiy i ja iad, że ją zabierzesz, mówiąc prawdę. 

mamy na serjo rzemieślników, wyrobników, kupców, 
lekarzy, literatów, kapitalistów itd. itd.

Na tern kończymy z podziałem, przechodząc do in­
nych szczegółów sprawozdania.

Podług wyznań ludność m. Warszawy rozkładała 
się w dniu 1 stycznia 1879 r. w sposób następujący: 
katolików: mężczyzn 93,4631 kobiet 104,690, prawo­
sławnych: mężczyzn 5361 i kobiet 4841, protestan­
tów: mężczyzn 8088, kobiet 8650, izraelitów: męż­
czyzn 54,2Ś8. kobiet 57,196. ormiano-gregorjan osób 
30, roskolńików 67 i mahometan 29.

Danych o ruchu ludności przytaczać tu nie będzie­
my, ponieważ już je przed kilku miesiącami podawa­
liśmy.

Co sio tyczy dochodów miejskich i w zawiadywa­
niu miasta będących, w roku 1878 otrzymano.pierw­
szych — rs. l.Ś62,183 kop. 39, drugicli rs. 323,452 
kop. 47, razem — rs. 2,185,635 kop. 86, prócz tego 
odebrano niedoborów z lat zeszłych—rs. 89,503 kop. 
.89%; pozostało z dniem 1 stycznia 1879 r. niedobo­
rów — rs. 285,282 kop. 4%.

Dochody 26 zakładów dobroczynnych w Warsza­
wie w r. 1878 wynosiły rs. 76'0.295 kop. 29, wydatki 
rs. 701,602 k. 43, remanent więc stanowił rs. 59,273 
kop. 16.

Z dobrodziejstw owych zakładów korzystało wcią­
gu roku 39,17*4 osób, z tej liczby w szpitalach ogól­
nych leczyło się—10,217, w szpitalu dlachoiób we­
nerycznych— 4,634, w szpitalu dla obłąkanych—808, 
w 23 przytułkach dla dzieci przychodzących było — 
3,616 dzieci i u Dzieciątka Jezus—11,687.

Następują szkoły.
Ogółem było w r. 1878 szkół w mieście 194, w tej 

liczbie uniwersytet (d93 uczących sic), instytut ma- 
ryjski (254 panien), sześć gimnazjów męzkich (2,641 
uczniów), szkuta realna (399), Cztery gimnazja żeńskie 
(1,234), dwa mcżkie progimnazja (417 uczniów), szko­
ła trzyklasowa miejska (156), progimnazjum żeńskie 
(183 panien), seminarjum nauczycielskie (42 uczn.), 
szkół miejskich' prywatnych, (tu zaliczono szkoły ży­
dowskie)—158, f uczących się 11,197); dalej specjal­
ne: szkoła weterynarji (125 uczn,), szkoła rysunkowa 
(255 ucżn.j, instytut ślepych i głuchoniemych (244 
ucźn.), szkoła medzfefnb-handlowa (516 uczn.) i szko­
ły niedzięlno-rzemieślnicze (4,325 uczn.).

Razem szkół 194 z 22,681 uczniów, w tej liczbie 
chłopców 14,587, dziewcząt 8,094.

Z klęsk i wypadków było w Warszawie 88 poża­
rów, które zrządziły szkód za rs. 73,900; wypadków 
zabójstwa Tieżóub 13, samobójstwa 23, nagłej śmierci 
163, znaleziono ciał martwych 15, wreszcie zaś ofia- 
raftl śmierci’przypadkowej było 235 osób.

Ogółem skutkiem w:ypadkoW poniosło śmierć 193 
mężczyzn i 79 kobiet.

Wreszcie — przemysł.
Według urzędowych cyfr, istniało w r. 1878 wWar- 

S2sw!e2ó8 fabryk i zakładów pizemysłowyćh, w któ­
rych pracowało 12,831 robotników, produkując nasumę 
rs. 24 181,994; w porównaniu z rokiem poprzednim 
liczba fabfyk zwiększyła się- o 15, liczba robotników 
o 605, cyfra żąś produkcji ó rs. 3;046,865.

Największa dyfra produkcji przypadała w r. 1878, 
na fabryki obrSkia’ace produkty roślinne — rubli 
10,782,1’36, z pośród których pierwsze miejsce należy 
się fabrykom wyrobów tabaczńych, produkującym za

WYSTAWA MONACHIJSKA.
ni.
Monachjum, d. 1 sierpnia.

W stylu wyłącznie orjentalnym maluje C. L Mul' 
ler z Wiednia, który wystawił obraz bardzo zahidnifl' 
ny i pełen etnograficznych szczegółów: ^Kiermasz 
w Arabji“; słoneczny jego koloryt niema godnego 
siebie współzawodnika w austryjackim oddziale.

Kargera: ^Ofiara ubóstwa" jest małym, z nadzwy­
czajną pilnością wypracowanym klejnocikiem sui gi'- 
ncris\ w stylu staroniemieckich okieu szklannych 1«: 
ży punkt ciężkości malowidła w bogatej kompozycji 
ornamentalnej.

Przenieśmy się teraz do naszych rodaków.
Józefa Brandta „Bitwa z tatarami", zarówno dl’ 

dojrzałości pędzla, jak i .dla wielkości rozmiarów, za­
sługuje na pierwsze miejsce.

Tysiące figur szturmuje tutaj, jak tyleż gromów, 
wyżynę skał; niezliczone mnóstwo motywów rozwija 
się odrazu przed okiem widza.

Zwolna i kolejno zdoła ono zaledwie UperządkO' 
wać sobie te olbrzymie masy kształtów, ale też wtedy 
dostrzega taką pełnię uplastycznionych myśli, tyk 
piękności w szczegółach, tak wspaniałe', iście poetycz­
no owładnięcie formą, że zajęcie widza przechodzi 
szybko w podziw.

Pojedyńeze grupy stanowią odrębne całości, tak np« 
tatarzy po lewej, objuczeni łupami, centrum obrazu, 
zapełnione postaciami uiewizśćiemi i zrozpaczonymi 
jeńcami, jakoteż przepysznie skomponowany w ma- 
ląrskiem znaczeniu szaniec z wozów po prawej stro­
nie obrazu.

Jestfo znakomity obraz wojny w pełńem, ogólno- 
Itjdzkiem znaczeniu tego słowa—jest on własności*!' 
berlińskiej galerji narodowej.

Drugie mniejsze płótno tego mistrza przedstawia: 
„Utarczkę kawalerji z czasów 30-letniej wojny".

Są to szwedzi i polacy.
Znakomicie oddany tu także gwałtowny nacisk obu 

stron na siebie; istna* walka o śmierć i życie.
A jak wspaniale malowane są .pędzące w pełny® 

biegu wprost widza konie, strzelający z rusznic jeźdź* 
cy, i ten surowy ton burzy, pośród której szaleje ta­
niec śmierci.

gafŹerÓw ż parkti Żółtego Kamienia *). Stary był da- j 
wno niespokojny o Emilię i zapytał go o radę. Doktor’ 
obstąwał, żeBysmy ędesfali ztąH ’dziewczynę; mówił, 
żę nie doczeka trzeciej zimy. Ale gdzie ją odesłać? 
Nie chciała wybrać nikogo, choć piętna chłopca w tam­
tej izbie— hm... w góraęh, coby jej uie wziął. Niech 
kark skręcę, jeżeli nie miała racji. Godna'lepszego 
lóśu. Przeczuwała go. Szamijże ją, gdy zabterzesz 
ałlió, do pioruna, Aron zaglądnie do waszego domu.

— O! upewniam was — izekł Orest, usuwając się 
oćt natarczywego Arona, gdyż szwagierek in spe wy­
ciągną! ręce, jakby go eh ciał przycisnąć do serca.

— Widzisz, my się ciebie me boimy ! — bełkotał 
Aróh. —- Wiemy, żeś nie w eiemię bity, i mitsiałeś 
zmiarkować to* i owo, ale masz rozum i szanujesz 
swoją skórę, i dbasz o nas, wii c nie piśniesz słowa. 
Nieprawda, szwagierku? Daj mi łapy ! Tyś nasz, a kto 
przeciw nam, teu i twój wróg. Nie mamy sekretów 
przed tobą. Pij bracie!

— Muszę sfę śpieszyć. Jutro ruszamy,
— Zagrzejżc się pa drogę. Nie chcemy zatrzymy­

wać cię dłużej. Jedenasta dochodzi.
Za trzy mali go jednak z pół godzihy. Mus:ał pić do 

bfata i do ojca i do pachołków i nawet do gościa, któ­
ry traktował go z niepospolitym respektem. Ten je­
gomość był wzorem górskiej-etykiety. Wprawdżib żuł 
cićgje ogromiiy kawatprymkr.ale otwierał drzwi isplu-
-Tł~Ł.marare*ar ,jłwo18' ■ ' ■ .j . .

■) Yellowstone — rzeka Żólteg-o Kamienia, pełna gajzerów, 
znaną jest światu całemu z osobliwej malowniczości. 

("Dalszy ciąg nastąpi)*

na minutę. Trzy tej sposobności “zauważył Orest,’ ż® 
wiatr nie wył z wieczorną śltą. Powietrze się uspa­
kajała.

Podpiły pocwmistw. nie robił już tajemnicy z 
zamiarów, co na nioby sie nie zdało, zważywszy, ż® 
nietrzeźwi wspólnicy hałasowali piekielnie w drugi0! 
izbie. ■ Dolewając do cztrbka, powtórzył rozwlekle P°' 
wód przyszłej wendetty. Orest zauważył przyte®’ 
że Emma dolewała wszystkim jak najchętniej, a a®' 
wet uapełuiała próżne szklanki, nim znak dali. 
wylewał swój trunek pod stół, na có nikt nie żwraca 
uwagi, i słucha! pilnie. .

—- Jest ich tylko pięciu mężczyzn, trzy kobiety] 
tuzin dzieci.... i tym nie darujemy!— mruczał rozma­
rzony wódką starzec do syna.

Tu odezwała się łagodnie Emnia:
— Wstydźcie się tatulu! Już ciężki grzech 

wiać się na mężczyzn, chociaż jeden z uich wyrządź’ 
nam krxyWde’. Cóż on pomyśli o was, jeżeli kobiet0
i dzieciom śmierć przysięgacie? ( , •.

— Cyt! mtlczee —• zawołał ojciec, i zmierzy*^; 
gniewnem i zadziwionem spojrzeniem. — One nie ® 
ją prawa oddychać Beżem powietrzem— złe, ® 
monskie, szatańskie nasienie! A czy wiesz kto
i co zrobił? h|jr

—* 1 Nie warci żyć, nie warci! — powtarza*1 
spiskowców.
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* szew u aktorowi...
len, wystąpiwszy naprzód, z podntesionem rarnie- 

giestykulacją, mówi z tak wzruszającem

' Obraz jest własnością wirtemberskiej galerji kró­
lewskiej.
. Henryka Siemiradzkiego1. „Kobieta czy wazon", zda- 
.16 się być z obu wystawionych płócien bardziej zaj- 
mnjącem.

Szczególnie naga postać kobiety ma wiele kolory­
stycznych piękności, głowy są wybornie zindywidu­
alizowane, mianowicie zaś głowa' starego senatora i 
młodego rzymianina. . . ,,

Pod względem kompozycji dalby się podnieść za­
rzut, że obraz lozłamuje sie zbytecznie na dwie odrę­
bne części; ornamentyka tylnej ściany występuje na­
zbyt wydatnie. .

Pomimo tego obraz ten posiada tyle artystycznych 
uroków i zalet, że wyobraźnia napawa sie mm z cią­
głą, nieustająca rozkoszą.

„Rozbitek" zdaje się mieć za szerokie ramy na 
przedmiot zbyt nikły... , ,

Koloryt, tu i owdzie, w pstrokaciznę przechodzący, 
nie zdradza tego delikatego przetrawienia się fan- 
tazji w sobie, jakie widzimy na innych obrazach 
gcnjalnego artysty. . ,

JF. Czacho?ski w obrazie swym: „Hamlet i aktoro- 
przedstawia drugą scenę drugiego aktu szeks­

pirowskiej tragedji. . .
Bladv książę duński przyjmuje pstrą druzy nę wę­

drownych aktorów, których zaleca mu sędziwy dwo­
rak, Poloniusz. , . ~

Hamlet rozpoczął właśnie wygłaszać początek „Za­
mordowania Priama" i każę deklamować dalej pier-

naprzód, z podniesioneni ramie- 

stopniowaniem sic boleści, że samemu łzy poczynają 
tryskać z oczu—łzy. których gadatliwy Poloniusz nie 
■ozumie.

Taką jest osnowa obrazu.
Kompozycja jasna i zrozumiała.
Hamlet ż iywem zajęciem śledzi monologu aktora.
Pen, narysowany śmiało i z zdrową fantazją, zwra- 

ea »a siebie baczną uwagę widza. ,
Obok niego grupuje się reszta aktorów, a każdy 

2 nieh zewnętrzna flzjonomją zdradza swój zawód.
.Wydatne zindywidualizowanie figur, układ troskh- 

*ie i artystycznie obmyślany aż do najdrobniejszych 
‘szczegółów, koloryt głęboki i harmonijny.

W drugim obrazie tego artysty, młoda dama w re- 
hesausowyin kostjumie okazuje widzowi różę.—„Czy 
Pragniesz kwiatu?" pytając...

1 ten obraz ma wyborne zalety artystyczne, atłaso­
wa suknia przypomina mistrzowskie roboty Terborgh’a, 
akcesorja malowane także z wykwintnym smakiem.

Maksymitjan Gierymski, niestety! zawcześnie zga- 
sb’ dla sztuki, wywołuje swem „Polowaniem z XV HI 
wieku" rzewne wspomnienia! .

Obraz jego, uderzający prawdą, z łatwością bije 
W6Pdłzawodników po prawej i po lewej.

1 od btękitnem niebem jesiennem, powleczonym bia- 
renn chmurami, rozciągu się okolica lasem pokryta, 
S wnLe S?sniną i drobuemi krzewami.

.wybornie malowani jeźdźcy pędzą za jeleniem, 
ściganym przez sforę psów...

yhraz, napozór cechujący się wielką prostotą form, 
maluje nam tak wymownie, z tak poety cznem odczu­
ciem natury, jesienny dzień w lesie; tyle w nim serca, 
że z trudnością znalezćby nam przyszło drugie płótno 
Ua wystawie, któreby pod wz.ględem pejzażowym do­
równywało kompozycji tej Gierymskiego.

koloryt jasny i słoneczny.
Obraz jest własnością berlińskiej galerji naro­

dowej.
Przy dziele tak mistrzowskiem trudne ma współza­

wodnictwo kompozycja Chełmińskiego, na tenże sam 
leinat „Polowanie z XVIII wieku".

Pomimo tego znać tu rączy postęp młodego talentu.
W dziale portretów wyróżnia się chlubnie L. Ho~ 

Warszawy, swoim „Damskim portretem1*.
Artysta nie idzie torem najsłynniejszych nawet 

Portrecistów wspólczesnycli, którzy powlekają swe 
hgury brunatna glazura, ale przedstawia nam czystą 
Psturę, taką, j‘a£a w rzeczywistości jest, a nie jakby 
w połzmierzehu ciemnego pokoju mogła wyglądać. .

Frzytem kobieta jest bardzo piękna; postawa jej 
dystynkcji i szlachetnej swobody w układzie.

W idzieliśmy już wiele pięknych portretów Horowi- 
<a> ale ten przewyższa wszystkie.

-tegoż samego artvsty: „Synagoga w dniu zburze- 
m Jerozolimy" ma wiele cennych przymiotów, aleja 

Portret wolę...
w swej „Turczynee" przypomina prze- urzate już nieco efekta Riodla z twardem oświetle- 

fiem profilowem.
Kozakiewicz przedstawia z serdecznym wdzię- 

ięm parę młodych nowożeńców' w ogrodzie.
i odczas kiedy rodzice posilają się, potomek ich 

„pierwsze kroki" na piasku.
szczególnie dobra jest figura zręcznie zwrócona, 

śmiejącego się ojca. “

Fr. Slreilt z niepoślednim humorem i charaktery­
styczną siłą odmalował „Kwintet" muzykantów, gra­
jący noworoczną serenadę właścicielowi dworku, za­
spą śniegową otulonego.

Ze pod względem muzykalnym nie wielka tu panu­
je harmouja, pozwalają nam wnioskować i lizjoguomje 
i in&trnmenta — przyruarzłe..

B, Kureva przedstawił kilkoro sanek, zatrzyma­
nych w chyżym pędzie po mrozie i śniegu przez po­
ciąg kolei żelaznej, który tuż obok przechodzi.

Barjera zamknięta...
Obraz ten ma właśeiwy charakter w pejzażu i silny 

wyraz prawdy...
Do zimowych płócien należy także St. Witkiewicza 

z Warszawy: „Targ na konie w małej wiosce pol­
skiej".

Tu już nastąpiła odwilż; sanie w szybkim pędzie 
staczają się po pochyłości drogi wiejskiej, podczas 
kiedy u góry roztacza się malowniczy obraź targu 
przepełniony figurami.

Obraz ten ma piękny ton ogólny, zdradza wiele 
zręczności w technice, w ogóle nie jest bez istotnej 
wartości.

Z dwóch obrazów Wł. Małeckiego: „Zmierzch wie­
czorny" i „Koncert bocianów", ostatni zasłużył na 
pierwszeństwo, już choćby dla jaśniejszego zaakcen­
towania się chwili w pejzażu.

Księżyc wschodzi na widnokrąg, podczas gdy po 
niwach błąka się jeszcze ostatni promień zachodzące­
go słońca.

I. P. Maszyńskieao: „Chór wiejski" jest malowidłem 
sachem, twardem i nie budzi zajęcia.

A jakaż kompozycja?!
Lepszym jest „Szlachcic polski" tegoż artysty.
W. pruszkowski w „Spowiedzi Madeja", niestety! 

zbyt wysoko zawieszonej, ukazał niezgorsze zalety 
w szerókiem traktowaniu pejzażu i w zręcznym ukła­
dzie figur.

Sądzę jednak, że artysta byłby uczynił lepiej, gdy­
by znaną legendo odtworzył w formie kartonu, np. 
węglem.

Bogactwo bowiem kolorytu uadaje zbyt realistycz­
ny charakter scenie posępnej i groźnej z natury.

Bolesława Baszczyńskiego „Biczujący się magnat," 
malowany jest ź finezją techniki i z wielką w ogóle 
pracowitością w wykończeniu szczegółów, ale motyw 
zdaje mi się niesmacznym.

Oddział francuski dotąd nieotwayty.
Będę się siara! zajrzeć do niego w jednym z naj­

bliższych listów.
Kobalt.

ECHA KĄPIELOWE.

31-go lipca.
Zapowiedziane na dzień onegdajszy (29-go lipca) 

nabożeństwo za duszę ś. p. Adama Mickiewicza z po­
wodu wypadającej w b. r. 50-letniej rocznicy pobytu 
jego w Karolowych Warach, odbyło się w tutejszym 
kościele katolickim z wielką uroczystością.

Ksiądz dziekan tutejszy obwieszczając z ambony o 
mającem się odbyć nabożeństwie dodał zarazem, iż 
Mickiewicz jest jednym z najsłynniejszych poetów 
świata, co nawiasem mówiąc, nie było zbyteczne, 
gdyż pomiędzy bawiącym w Karlsbadzie różnojęzycz­
nym tłumem wiele się może znajdzie takich, którzy 
pierwszy raz o naszym Adamie słyszeli.

Ksiądz prałat Wacław Sztulc, znakomity literat i 
publicysta czeski a zarazem tłómacz na czeski język 
Mickiewicza, znajdował się także na tern nabożeństwie, 
a następnie wpisał bardzo piękny wiersz w mickie­
wiczowską książkę pamiątkową, która jak wiadomo 
znajduje się tutaj w domu „pod Strzałą".

Rysunek do szalki, mającej służyć na pomieszcze­
nie tej książki, dał jeden z malarzy monachijskich 
bawiących obecnie w b arisbadzie — medaljon zaś, 
jeżeli fundusz na to siarczy, odlany zostanie w War­
szawie z bronzu i umieszczony ponad drzwiami wcho- 
dowemi rzeczonego domu, jako dopełnienie tablicy już 
się tam znajdującej.

Dowiadujemy się tu w tej chwili o śmierci Stani­
sława Jasińskiego, rejenta, który corocznie przez kil­
kanaście lat, przebywając w Karlsbadzie i w bieżą­
cym roku w przejezdzie ha kurację do Francji, kilka 
dni się tu zatrzymał.

Wiadomość ta zasmuciła bardzo wszystkich pol­
skich gości w Karlsbadzie, zmarły bowiem posiadał 
tu wielu przyjaciół i cieszył się ogólną sympatją.

Wielce światowy, gładki w obejściu, ’przyjemny i 
dowcipny w rozmowie, usłużny nietylko dla przyja­
ciół i znajomych, alei dla obcych nawet, ś.p. Stanisław 
pozostawia ogólny żal po sobie.

Należy jeszcze dodać, co może nie każdemu wiado­
mo, że był to człowiek wielce dobroczynny.

Niejednokrotnie przez ręce redakcji ’naszego Kur- 
jera przechodziły znaczne nawet sumy, ofiarowane 
przez niego, jako wsparcia dla ubogich, opłata szkol­
na dla niezamożnych uczniów etc. etc.

I trzeba dodać, że nikt się do nięgo napróżno nie 
udaw*>ł.

Zawsze skory do pieniężnej ofiary, zapytywał tylko 
wiele potrzeba, a miłość lę bliźniego praktykował 
nietylko pieniędzmi ale i czynem, przy rozległych bo­
wiem stosunkach nie jednemu mógł skutecznie usłu­
żyć a czynił to wedle możności, nie szukając z tych 
dobrych swoich uczynków zasługi przed światem.

A to tak dalece, że ta strona iego charakteru mało 
była ’naną, nawet bliższym znajomym.

Zaszedł tu w Karlsbadz.ie wypadek, który na chwi­
lę zakłócił błogi spokój pijących wody i wywoła! 
mnóstwo różnorodnych komentarzy.

Jak wiadomo, istnieje tu kawiarnia „pod Słoniem", 
w której po ukończeniu picia wód mnóstwo osób 
zgromadza się na kawę.

Kawa podaje się na osobnych stoliczkach, około 
których może się pomieścić 4 do 5 krzeseł.

Ponieważ natłok gości jest wielki, pomiędzy więc 
7 i pół a 9-tą zraua wszystkie miejsca bywają zajęte, 
tak. że trudno w tvm czasie o pomieszczenie.

Niektórzy jednak z gości kąpielowych a głównie 
niemcy mają zwyczaj, że siadając przy takieta sto­
liczku zastawiają resztę krzeseł w tej myśli, że kto ze 
znaj< mych do nich się przysiadzie.

Jest to nadużycie, gdyż tym sposobem uszczuplają 
miejsc dla tych, którzy ie.h potrzebują.

Owóż zdarzyło się, że znany i szanowany powsze­
chnie obywatel z Prus zachodnich pan Ł. przybył do 
kawiarni w chwili, w której wszystkie miejsca były 
zajęte.

Zbliżył się więc do jakiegoś gościa (zdaje się niem- 
ća rodem), dysponującego czterema pnstemi krzesła­
mi i poprosił grzecznie o jedno z ńieh.

Niemiec odmówił.
Pan Ł. powtórzył prośbę, dając za powód, że dru­

giego miejsca niema, a po odmowie jeszcze kategory- 
czniejszej, nie pytając się już więcej, zasiadł ha 
krześle.

Wówczas niemiec powstał z miejsca:
— Wynoś się pan!—rzeki.
— Czyś pan oszalał?—zapytał pan Ł.
— Wynoś się pan, albo pana za drzwi wyrzneę— 

powtórzył niemiec i uderzył pięścią w gazetę, którą 
pan Ł. trzymał w ręku.

Ńa te słowa, albo raczej na ten giest, pan L. po­
wstał także i wymierzył przeciwnikowi policzek, a to 
tak energicznie, że aż biedak upad! na ziemię.

Porwał się natychmiast, a wraz z nim inui,' ale pan 
Ł., stanąwszy w postaci obronnej, podał bilet wizyto­
wy, który trzymał w ręku, mówiąc:

— Jeżeli panowie macie jaki interes do mnie, to 
nazywam się tak i tak, mieszkam pod wskazanym na 
bilecie adresem i w każdym czasie panom służę.

Bilet wzięto, ale nikt z obecnych, a nawet pokrzy­
wdzony nie podał swojego.

I stało się to bardzo konsekwentnie, gdyż wniesio­
no skargę do-policji i pan Ł. skazany został na za­
płacenie iO reńskich kary...

W ten sposób rozwiązała się owa słoniowa epope­
ja, skończyło się bowiem na przelewie nie krwi, ale 
kawy.. — 5 —

WIADOMOŚCMKIEJSCOWE.
Dowiadujemy się z wiarogodcego źródła, że 

w ministerstwie finansów opracowywanym jest pro­
jekt reformy całego systemu podatkowego w Króle­
stwie Polskiem.

= W projekcie do nowej ustawy uniwersyteckiej 
pomieszczony został paragraf, na zasadzie "którego 
synowie byłych, czynnych profesorów uniwersytetu 
będą uwalniani od opłaty za słuchanie lekcyj. Ró­
wnież co do egzaminów ustnych nu stopień doktora 
medycyny ma zajść zmiana. Medycy, którzy z % 
przedmiotów otrzymali stopień wyższy przy egzami­
nach kursow ych, wolni będą od powtórnego egzaminu 
ustnego. _____

W ministerstwie sprawiedliwości ma być wy­
znaczoną osobna komisja dla rewizji przepisów n'o- 
tarjalnych.

== W Petersburgu ustanowioną została piywatna 
ajentura warszawskiej księgarni komisowej; jest to 
znaczna dla polaków' tam zamieszkałych dogodność, 
dotąd bowiem kilka ledwo księgarni sprowadzało wy­
dawnictwa polskie, pobierając olbrzymią prowizję.

= Departament stosunków wewnętrznych przy mi­
nisterstwie spraw zagranicznych otrzymał od konsu­
lów zagranicznych wiadomość o śmierci po za grani­
cami kraju poddanych rossyjskich: Jerzego d'Oconne, 
Jana Koszmiana i Bazylego Buchholca; krewni zmar-
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łych mogą przez miejscowych gubernatorów zwrócić 
się do departamentu policji wykonawczej przy mini- 
tsterstwie spraw wewnętrznych, o wydanie świadectw

= W przyszłą sobotę na polu folwarku Rakowca, 
na trzeciej wiorście za rogatką jerozolimską, odbędą 
się próby z „pośpiesznikiem", nowym przyrządem po­
mysłu pana St. Ławickiego, znanym już z prób pod 
Lublinem; działać też będą jednocześnie pługi eks- 
iyrpatory, kultywatory, brony i t. d.

= Zwracamy uwagę na zamieszczoną w kilku o- 
statnich numerach Gazety sądowej obszerną pracę p. 
Bronisława Mayzla pod tytułem „Nowy podatek", 
zawierającą rozbiór krytyczny nowo-ustanowionego 
podatku na ubezpieczenia od ognia.

= W dniu jutrzejszym rozpocznie się ciągnienie 
J-szej klasy stotrzydziestej trzeciej loterji klasycznej; 
ciągnienie odbywać się będzie przez dwa dni: jutro 
i pójutrze.

= Wybory na prezesa komitetu właścicieli listów 
zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
odbędą się zapewne w październiku r. b. Od lat 12 
obowiązki te spełniane były przez ś. p. Kazimierza 
Władysława Wójcickiego, który trzy razy z rzędu 
2a czteroletnie kadencje wybierany bywał. W tym 
roku właśnie kończyła się jego kadencja.

= Zwracamy uwagę pp. lekarzy na coraz częściej 
stwierdzane u nas w tej porze objawy malarji.

= Znany lekarz krakowski dr Józef Szewczyk ba­
wił przez dzień wczorajszy w Warszawie.

= Dziś o godzinie jedenastej przed południem od­
było się zabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
Kazimierza Władysława Wójcickiego.

Świątynię świętokrzyską pokryto kirem—około ka­
tafalku stały szeregi świec jarzących...

Trumnę zdobiły trzy wieńce laurowe.
Jeden od „redakcji Blbljoteki Warszawskiej"—„od 

redakcji Kłosów" drugi — „od prasy warszawskiej" 
trzeci.

Ofiarę pańską odprawiał ks. rektor Jakubowski.
Po skończonem nabożeństwie wygłoszoną została 

z ambony mowa żałobna, w której podniesiono zasłu­
gi ś. p. Kazimierza, położone na niwie prac literac- 

' kich.
Poważny zastęp pobożnych wziął udział w tym 

smutnym obchodzie...
— Kopje adresu od lekarzy naszych do J. I. Kra­

szewskiego zostały już rozesłane za pośrednictwem 
kasy wsparcia do wszystkich miast gubernjalnych 
w Królestwie.

Jednocześnie wysłano instrukcję, w jaki sposób 
podpisywać się można na adresie.

Lekarze mieszkający opodal miast gubernjalnych i 
w Cesarstwie mogą się zgłaszać listownie do kancela- 
rji Towarzystwa lekarskiego.

Odwrotną pocztą zostaną im nadesłane skrawki pa­
pieru i kopje adresu.

= Z teatru.
* Jutro w „Otellu" piąty gościnny występ p. Bole­

sława Ladnowskiego.
* Pan Wincenty Rapacki, po kilkumiesięcznym 

urlopie, przedstawił się wczoraj publiczności w „Ku­
pcu Weneckim" Szekspira.

* Próby z „Leara" w toku.
* Opera gotuje się do wystawienia „Snu nocy le­

tniej," partycji Ambrożego Thomasa, twórcy „Mignon".
* Dziś w „Łucji z Lamermooru" występ p. Za­

krzewskiego.
Łucją będzie, jak zawsze, p. Dowiakowska, ta nie­

strudzona nigdy i pełna zasług dla opery naszej ar­
tystka.

Pani D. od roku bez przerwy dźwiga cały ciężar 
pierwszych ról sopranowych i o spoczynku bynaj­
mniej nie myśli...

— Dziś w Eldorado „Piekło" — buffa Feliksa 
Szobera.
= Jeden z budowniczych zapewniał nas, że w War­

szawie obecnie w trzydziestu prawie domach ukazał 
się grzybek drzewny.

Domy te przeważnie nowowybudowane.
W liczbie owych posesyj wymieniają nam dom p. 

O. przy ulicy Książęcej i p. G. na Mazowieckiej.
W ogóle grzybek staje się plagą często ostatniemi 

czasy konstatowaną.
Warto, ażeby specjaliści coś na to poradzili.
— Nowy hotel.
Przybył on na Nowolipkach naprzeciw Przejazdu.
Miano jego... Hotel du Nord.
Dlaczego nie „Hotel północny"?
Zabawną jest ta francuzezyzna na Nowolipkach!
= Co to jest dobry wzrok?
Rozróżnić członka resursy kupieckiej od członka 

resursy obywatelskiej.

albo:
spotkawszy w ogrodzie Saskim elegancko ubrane­

go młodego człowieka, rozpoznać czy za garderobę 
zapłacił już lub nie jeszcze...

= Zbrodnia.
W tej chwili dochodzi nas wieść, że przy ulicy 

Nowo-Zielnej w domu nr 36, stróż domu w piątek 
jeszcze zabił swoją żonę...

Dziś rano miał się odbyć pogrzeb nieszczęśliwej ko­
biety, gdy niewiadomo jakim sposobem odkryto rany 
w głowie i piersiach zabitej.

Dano natychmiast znać władzy i dziś sąd zeszedł 
dla przeprowadzenia śledztwa.

Bliższe szczegóły w tej mierze podamy jutro.
= Wypadki.
* Kwas siarczany.
Wczoraj po południu Pesia G., przy ulicy Francisz­

kańskiej pod nr. 5 zamieszkała, przez nieostrożność 
oblała kwasem siarczanym czteroletnią dziewczynkę 
Franciszkę G. i poparzyła ją na szczęście niezbyt nie­
bezpiecznie...

* Przejechania.
Jadący konno do pożaru strażak Feliks P., na Na­

lewkach, najechał na mamkę przechodzącą z dwoj­
giem dzieci.

Uderzona przez konia kobieta padła, tak jednak 
szczęśliwie, że ani jej, ani dzieciom nic złego się nie 
stało.

Powożący wozem B., na ulicy Marszałkowskiej, na­
jechał na przechodzącego wyrobnika Jana Sz., i ude­
rzył go dyszlem, wskutek czego Sz. padł na bruk, 
rozciął sobie głowę i potłukł mocno lewą nogę.

* Pożary.
Oprócz wielkiego pożaru przy ulicy Muranowskiej 

mamy jeszcze do zanotowania trzy pomniejsze wy­
padki ognia.

W sklepie należącym do Józefa W., nr 10, na ulicy 
Franciszkańskiej, znajdowały się gałgany, które 
wskutek rozbicia się wiszącej lampy naftowej zapa­
liły się.

Mieszkańcy sami ogień ugasili.
Również wczoraj, o godzinie 10 i pół wieczorem, 

w domu nr 176 przy ulicy Targowej u utrzymującego 
handel skór Szymona K. oberwała się lampa naftowa.

Zapalona nafta rozlała się po podłodze, grożąc po­
żarem, właściciel sklepu jednak sam zdołał nieszczę­
ściu zapobiedz.

* Dziś o godzinie wpół do drugiej na Pradze, za 
banhofem kolei petersburskiej, spłonęły do szczętu 
stajnie i wozownie dyrektora.

Konie wyprowadzono.
Powóz jeden spalony został do połowy.
Straż praska niosła pomoc—niedostatecznie...
= Pożar.
* Wczoraj o godzinie 6 z wieczora wynikł pożar 

pomiędzy ulicami Miłą i Muranowską.
Płomienie odrazu objęły dwie posesje oznaczone 

nr 19 i 21 (wł. pp. Zyskinda i Świecy).
Jedna i druga posesja, złożone z budynków prze­

ważnie drewnianych, w połowie uległy spaleniu, zre­
sztą silne poniosły uszkodzenia.

Posesje spalone stanowią narożnik od Muranowa.
Dachy na dworkach drewnianych z tej strony spło­

nęły.
Od Miłej spaliły się komórki, parkany i drewniana 

oficyna.
Dom drewniany od Muranowskiej został w połowie 

spalony, zaś na dachu murowanego dwupiętrowego 
domu zerwano zapalający się dach.

Przybyłe na ratunek cztery oddziały straży działa­
ły energicznie, ogień jednak ugaszono ostatecznie do­
piero koło 10 wieczorem...

Straty wynoszą do dziesięciu tysięcy rubli.
Przy ratunku były wypadki.
Ulegii mniej szkodliwym stłuczeniom i poranieniu: 

żołnierze 1-go oddziału Łapiński, Cichocki i Makow­
ski, z oddziału 3-go żołnierze: Skotnicki i Żwański, 
z oddziału 4-go majster kominiarski Kamiński i żoł­
nierze: Pankratow, Kołaczew, Szmulewicz i czeladnik 
kominiarski Lewandowski.

Opatrzeni przez felczera pozostawieni zostali na ku­
racji przy swych oddziałach.

Koń oddziału 4-go „Turkus" poniósł też szwank.
Ma on oparzone biodra i szczękę, lecz nie bardzo 

szkodliwie.____________________________________
— W odwołaniu się do ogłoszeń w pismach pu­

blicznych, a mianowicie w nr 133 Nowin, 108 Kurje­
ra Warszawskiego i Codziennego, jak również w n-rze 
134 Kurjera Porannego, w których zamieszczone było 
w opublikowanej przez pismo sprawie — mianowicie 
nieprzyjemności jakiej dezuala pani Z. od pana J. 
w omnibusie kolejowym na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu—i że wskutek wyrobienia stosunków do kroków 
pojednaw’czyeh ze strony pana J., pani Z. nie żądała 
wprowadzenia w wykonanie prawomocnego wyroku 
Zjazdu sędziów pokoju m. Warszawy—lecz uważając 

. siebie za mającą moralną satysfację za wyrządzoną jej 
impertynencję, zażądała ze strony p. J. złożenia r-j- 
100 na cele dobroczynne, który to fundusz na moje 
ręce jako jej pełnomocnika złożonym został, do roz­
porządzenia nim według uznania pani Z.

Z funduszu więc tego po ostatecznem zdecydowa­
niu się pani Z. mojej mandantki składam w biórze ie- 
dakcji rs. 50, z których upraszam kwotę rs. 25 wy­
dzielić na opłacenie wpisu za prawdziwie niezamo­
żnego ucznia gimnazjum i rs. 25 według wyboru re­
dakcji na rzecz nędzy wyjątkowej.

W końcu nadmieniam, że pozostała kwota rs. 50 
złożoną jednocześnie zostaje również w celach dobro­
czynnych w redakcji Kurjera Porannego. — K Ch. 
adwokat przysięgły.

— Redakcja przeznaczyła rs. 25 na wpis, ubranie
1 książki dla ucznia D. Z. syna biednej Wdowy, a rs« 
25 podzieliła: dla matki 6-ga dzieci W. rs. 10; dla 
chorej F. R. rs. 10 i dla Urn. wdowy z trojgiem dzie­
ci rs. 5.

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego'. 
K. L. rs. 5, z tych rs. 3 dla panienki z Wołynia, a rs.
2 dla wdowy Hun. z siedmiorgiem dzieci (pieniądze już 
jej doręczone zostały); E. T. W. T. rs. 3 dla biednych 
do uznania redakcji. Nadesłane z Tyg. lllustr. rs. 3 
kop. 50 dla powodzian w Zawierciu, rs. 10 dla pogo­
rzelców Mstowa i rs. 5 kop. 50 na pomnik dla Rogiń­
skiego.

f Jutro, dnia 6 sierpnia, jako w pierwszą rocznicę śmierci 
ś. p. Józefa Bortkiewicza, doktora medycyny, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne za duszę jego w kościele powązkowskim 
o godzinie 10-tej zrana, a następnie przeniesienie zwłok wraz 
z poświęceniem pomnika, na które to nabożeństwo pozostali 
wdowa uprzejmie zaprasza rodzinę, kolegów i znajomych.

f Antoni Milewski, obywatel z Mokotowa, po ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, dnia 4 sierpnia r. b. 
oddał Bogu ducha, przeżywszy lat 73. Pozostała żona z sy- 
nami i wnukami zaprasza krewnych i przyjaciół na wypro­
wadzenie zwłok z kościoła mokotowskiego na cmentaz po­
wązkowski w dniu 6 sierpnia r. b., to jest we środę, o go­
dzinie 5-tej po południu. —16057—

4 S. p. Fortunat Poił, obywatel miasta Warszawy, prze­
żywszy lat 61, w dniu 3 sierpnia r. b. przeniósł się do wie­
czności. Pozostała żona wraz z synami, córkami i zięciami 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabo­
żeństwo w dniu 7 b. m , to jest we czwartek, o godzinie 
ii-tej zrana, w kościele św. Aleksandra, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok z tegoż kościoła, zaraz po skończonem nabożeń­
stwie, na cmentarz powązkowski. —16105—

4 W dniu wczorajszym po ciężkiej chorobie, opatrzona ŚW- 
Sakramentami, w wieku lat 5i, zakończyła życie ś. p. Justy­
na z Matuszewskich Wenda, żona naczelnika archiwum akt 
dawnych. W smutku pogrążony mąż z dziećmi i wnuczką 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabo­
żeństwo w przyszły czwartek, to jest dnia 7 b. m.., o godzi­
nie 10-tej zrana, w kościele parafjalnym prazkim, odbyć si? 
mające, a następnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościo­
ła, o godzinie 6-tej po południu, na cmentarz kamionkowski.

— B. p. Justyna z Wolffów Brauman, wdowa po b. P' 
Adolfie Brauman, po ciężkiej słabości, w dniu 4 b. m. zeszł® 
z tego świata. Pozostała rodzina zaprasza krewnych, znajo­
mych i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok w dniu 6 b. m- 
o godzinie 2-ej z południa, z domu nr 44 przy ulicy Nowf 
Świat, na cmentarz starozakonnych. —16104—

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 3-go sierpnia.—Gazetę Ordre, organ bonapartf.* 

styczny, nabył pan Pascal, były prefekt departamentu G1' 
rondy.

' x Paryż 3 sierpnia.—Wielki jesienny przegląd armji 
ryzkięj i wersalskiej, na którym będą rozdane nowe sztand^ 
ry, odtędzie się w dniu 21 października na placu wyścig1’' 
wym w Vincennes. .

X Paryż 3-go sierpnia. — Na manewra armji szwaj®8^ 
skiei, mające się odbyć w okolicy Berna, wysłani zostali tri J 
wyżsi oficerowie francuzey. .

X Nancy 3-go sierpnia.—W pobliżu miasta, przy ,P°e j, 
gu będącym w biegu eksplodowała lokomotywa. Piętnaście 
gonów ulepło zniszczeniu. Kilka osób ciężko ranionych.

X Nevers 3-go sierpnia.—Trybunał sądowy wydał 
rok w procesie wytoczonym przez arcybiskupa z Aix tutA 
szym dziennikom Patriotę i Republique de Nevers. Ogłosiły 0 
szczegóły z życia prywatnego arcybiskupa, oraz dotyczy 
jego pochodzenia. Sąd skazał każdy z dzienników na zap 
cenie 2050 franków, tytułem kary, jako też wynagrodź® 
szkód i straconych korzyści. ' .

X Tuluza 3-go sierpnia.— Ciekawą odbył w tych dn>^Ł 
przeprawę p. Mont, mechanik. Zaopatrzywszy się w j‘łAoI- 
własnego pomysłu, przepłynął on na rzece Garonnieztąd do 
deaux. Przeprawa trwała około tygodnia. Przyrząd okaza 
praktycznym. , .

X Bristol 3-go sierpnia.—Zmowa murarzy, w której gię 
ło udział lOuO robotników, po ośmiu tygodniach zakończy 
wreszcie przystaniem robotników na proponowaną obniz^-^bę

X Rzym 3-go sierpnia — Do Meppen udało się n‘h »gce- 
strzelania z nowych dział kruppowskieh kilku wyższy® 
rów włoskich. „ , , T „a7a opa*

X Neapol 3-go sierpnia. — Ex-kedyw Izmaił-P88^^, 
szcza w tych dniach Neapol i udaje się na wysp? 
gdzie zamierza stale zamieszkać. . j„„oszft d*

X Petersburg 8-go sierpnia.— Z Nikolsko;e don
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Przegląd polityczny.
Książę Bismarck zmęczył się i radby już ustąpić; 

tak przynajmniej utrzymuje jego własny organ Abrd. 
Alg. Ztg., czerpiący zawsze tego rodzaju wiadomości 
u samego źródła, jakkolwiekbądź, faktem jest, że od 
łownego czasu pomiędzy kanclerzem a opinja publicz- 
Q£1 zaszedł pewien nienormalny stosunek, że śmielsi o- 
P°zycjoniści przypominają mu coraz, częściej glo- 

iż nadszedł czas wypoczynku dla niego i że mogi­
ły oszczędzić sobie i państwu niefortunnych ekspery­
mentów, nad któremi blednie już gwiazda szczęścia 
} powodzenia. Ks. Bismarck stanął w tym punkcie, 
lż kilka kroków dalej, amcżi przeżyć sam siebie i 
zacznie się cofać z tą samą szybkością, z jaką w swej 
politycznej karjerze naprzód postąpił. Dzisiaj już po­
siadają w Niemczech, że na stanowisku kanclerza u- 
tfzyniu]e się on tylko szezególniejszemi względami 
1 łaską monarchy, który ma dla niego pewne zobo- 
*iązauia i nie chce w sposób dotkliwy pozbywać się 
dobrze zasłużonego sługi. Nord. Alg. Ztg. zaprzecza 
teP»i i twierdzi iż opinja publiczna jest mylnie po- 
wiadomioną, je’żeli podejrzewa księcia o takie falszy- 
We a®bicje"’utrzymania się coute que coilte na stano­
wisku.

Przeciwnie, kanclerz pragnie z duszy i z serca usu- 
^ąćsię od swoich zajęć; według jej zdania, powiedział­
by on już od dawna: vale dalszej dyplomatycznej kar- 
J®rze i bez nalegań partji postępowej zrzekłby się 
‘mętnie teki pierwszego ministra. Wszystko to być 
■noże; niepowodzenia z rażają ludzi, choćby żelaznych, 
dlatego też trudno uwierzyć, aby ks. Bismarck goto- 
Wałsiędo wycofania z publicznej widowni bez żalu, bez 
rozlania żółci. Ta żółć przebija się nawet we wspom­
nianym artykule berlińskiego dziennika, który dowo­
dzi, iż kanclerz na swojem stanowisku niczego nie zy­
skał, że musiał sterać siły w ciągłej walce, w bez 
pstannych zapasach z opozycją,że stanowisko zależne 
1 odpowiedzialne krępowało go i krępuje ciągle 
w rozwinięciu szerokich planów, a co więcej — na- 
Pady i wycieczki opozycjonistów, ludzi pozbawio- 
<tn« >toria Przyzwoitości, wygadanych i bezwzglę- 
”"ych_—irytowały go tylko ciągle i zniechęcały. 
J'becnie koterja, jak ja Nord Allg. Ztg nazywa, ko- 
rerja Laskera-Richtera-Stauffenberga i Forckenbecka, 
połączonym szturmem uderza na księcia.

Książę chętnie ustąpi, nie bójcie się--woła zape­
rzona gazeta północno-niemiecka, ale kogo postawi­
cie godniejszego na jego miejscu? Powiedzcie, gdzie 
ten następca, jakie jego miano i kwalifikacje? Na ta­
kie wyraźne wyzwanie nie omieszkają zapewne odpo­
wiedzieć dzienniki opozycyjne, chociaż zapewne przez 
dyskrecję—nie wymienią swojego kandydata.

Reichsanzeiger berliński ogłasza zatwierdzenie od 
daty 4 lipca r. b. koustytucyj dla Alzacji i Lotaryngji. 
Namiestnikiem tych dwóch prowincyj zamianowany 
został marszałek polny Edwin br. Manteuffel; ma on 
szerokie prerogatywy w zarządzaniu Alzacją i Lota- 
Wią, ale zawisłym jest w zasadzie od Berlina i 
* ważniejszych kwestjach będzie się musiał odnosić 
(vz^Sarza’ nie m0Sa.c PoleSać jedynie na swojej de-

/-Konstantynopola nadesłano wiadomość, żetam- 
lejsza załoga zaczyna się buntować z powodu niewy- 
p acama jej żołdu od kilku miesięcy. Wojsko wysela 
1 eputacjęw tej sprawcie do prezesa gabinetu. Utrzy- 
oajją, iż teraz sama armja domaga się już dymisji 

sinana-paszy. Słusznie powiada Presse, iż źródłem 
w szystkich zawikłań, wstrząśnień i przewrotów w pan- 
s[w ie otomańskiem jest kwestja finansowa, która w jio- 
jeciu Porty na równi stoi z kwestja wschodnia. Nie- 
uia pieniędzy, niema ładu i spokoju, niema zgody i 
•uodków działania, brak stanowczości, bo pusty skar- 
uec państwowy nie może być dla nikogo punktem 

uparcia; pieniędzy zaś niema i być nie może przy złej 
administracji, przy ciągłej demoralizacji na wewnątrz 
1 na zewnątrz Turcji. Dzisiaj chyli się wszystko bar­
dzo ku upadkowi, skoro jedyne dotychczas silniejsze 
^lązadła w organizmie państwowem, wiązadła mili- 
JIjaej, zaczynają się rozluźniać i pękać.

telegramy przyniosły wiadomość o pojawieniu się 
eskadry angielskiej w zatoce Bezika, zaś francuzkiej 
bod Saloniką.

■otosu, iż o godzinie szóstej wieczorem w tamtejszej fabryce 
prochu wydarzyła się straszliwa eksplozja. Wybuch po­
wtórzył się cztery razy, wskutek czego zawaliły się czteiy 
"Udynki Dwie osoby zabite a trzy ranione.

X Petersburg 3-go sierpnia. — Dochody departamentu 
jylegraticznego w roku 1878 wyniosły ogółem rs. 6,921,439. 
z sumy tej pobrano rs. 6.246,271 na stacjach państwowego 
przędli telegraficznego; od zarządów kolejowych wpłynęło rs. 
’-4,142, a <>d zagranicznych dyrekcyj telegraficznych i towa- 
£Ww rs. 341,026. W porównaniu z rokiem 1877 było o rs. 
“•'-.520 więcej i.iż w roku ubiegłym. , . . , n .

. X Petersburg 3-go sierpnia. — Wyścigi konne w cai- 
Skiem Siele odbywać się będą w dniach 5, 12 i 15 sierpnia.

X Bałaszow 3-go sierpnia. — Spadł tu w tych dniach 
Prąd, który zniszczył całkowicie 50,000 dziesiatyn zasiewów; 
Wad większy od jaj kurzych pokrywał ziemię w wielu miej- 
^ucli na ćwierć arszyna. _ __

Może to być fakt małego znaczenia, ale może też 
zapowiadać nową presję mocarstw zachodnich w spra­
wie greckiej; przyszły one, zwłaszcza po ostatnich do­
świadczeniach do przekonania, że Porta słucha tylko 
rad przyjacielskich wtedy, gdy je nieprzyjacielskie 
popierają argumentu, jak np. demonstracja floty.

Kwestja ostatniego przewrotu ministerjalnego w Kon­
stantynopolu ułożyła się już po większej części do 
równowagi. Opinja publiczna uspokoiła się, widząc, 
że ta gwałtowna zmiana wewnętrzna rządu otomań- 
skiego nie sprowadza za sobą zmian w zewnętrzny ch 
jego stosunkach i nie uwidocznia jednostronnego 
wpływu) tej, lub owej dyplomacji. Powiadają też, iż 
sułtan w zasadzie i wr ogólnych zarysach zgadzał się 
już z memorjałem Kheireddyna i że tylko co do je­
dnego zaszło nieporozumienie, które całą katastrofę 
od razu sprow’adzilo. Chodziło mianowicie o ten wa­
runek, aby wszystkie uchwały gabinetu miały z góry 
zapewnioną sankcję sułtana, a w razie jego sprzeci­
wiania się, aby ministerjum natychmiast mogło być 
rozwiązanem.

Abdul-Hamid nie przyjął tej alternatywy i wołał 
dać swojemu wezyrowi dymisje; wiele do tego posta­
nowienia musiało się także przyczynić zdanie ule­
mów, którzy twierdzili, iż projektow ane przez Khei- 
reddina zmiany nie zgadzają sią z Szeri, czyli usta- 
womi świętemi.

łoi. (Jor. donosi, iż Kheireddin nie pogardzał śro- 
deczkami wątpliwej wartości do pozyskania sobie o- 
pinji; rozpuszczał on podobno sam plotkę, iż sułtan 
jest mu dłużnym znaczniejszą sumę pieniędzy, o czem, 
dowiedziawszy się, Abdul-Hamid zirytował się bar­
dzo i zdradził nawzajem tajemnicę ex-wezyra. Wy­
raził się publicznie, iż Kheireddin również umiał ko­
rzystać z jego łaskawości i „wszelkie mleko, które 
spożywał — brał z folwarków sułtańskich“; nie wie­
my, czy to przenośnia, czy też należy powyższe sło­
wa brać w właściwem ich znaczeniu.

Aarifii-pasza i Savfet mają się teraz zabrać do u- 
możebnienia sankcji Abdul-Hamida dla ważniejszych 
punktów projektu Kheireddina. Krążyły pogłoski, 
rodobno błędne, iż ex-wrezyr wybiera się na wędrów­
kę po dworach europejskich, aby osobiście w wła­

ściwem świetle przedstawić charakter i kwalifikacje 
sułtana do prowadzenia rządów.

(Ajencja Rudolja Okręta)

Paryi, 4-go.— W ósmym okręgu miasta Paryża 
wy brano na członka rady municypalnej konserwaty­
stę Biant’a.

Nancy, 4-go.— W odpowiedzi na toast nadmienił 
mer miasta Belfort, że Belfort robi przygotowania do 
takiej samej, jak w Nancy uroczystości.

Paryż, 4-go.— Rząd udzielił merowi miasta Nancy 
krzyż oficerski legji honorowej, adjunktowi zaś mera 
i twórcy pomnika krzyż kawalerski.

Berlin, 4-go.— Nie sprawdza się pogłoska, jakoby 
Lasker miał zamiar usunąć się od życia publiczego, 
owszem partja liberalna wystąpi ściśle zespolona pod 
jego i Forckenbecka przewodnictwem.

^Konstantynopol, 4-go.— Safvet-pasza zwleka z wy­
jazdem z arny z powodu szkaradnego powietrza. 
Ma on ztamtąd wyjechać umyślnie w tym celu stoją­
cym w porcie parowcem. Fuad-pasza wyjeżdża dziś 
do Egiptu i wiezie firman cesarski. Sułtan zapropo­
nował na radzie ministerjalnej, aby stale oznaczono 
pensję dla Mabmuda-paszy.

Londyn 3-go.— Podług wiadomości Binra Reutera 
lord Chelmsford podał prośbę o dymisję i miał po­
wrócić do Durban.

Konstantynopol 3-go.— Sułtan przyznał Cheireddi- 
nowi-paszy i Mahmud-Nedim-paszy pensję miesięczną 
po 15,000 piastrów. Nominacja tureckiego posła przy 
Czarnogórzu niebawem ma nastąpić.

Nancy3-go.—Uroczyste odsłonięciepomnika Tbier- 
sa odbyło się. dziś przy olbrzymim napływie ludno­
ści. 5 członków ministerjum i wiele znakomitości par­
lamentarnych było obecnych przy uroczystości. Jules 
Simon zaznaczył w swej mowie sławę Thiersa, jako 
historyka i męża stanu. Thiers był zawsze niewzru­
szonym obrońcą wolności. Gdy chodziło o przekona­
nie jego, umiał wyrzec się popularności i odwrócić się 
nawet od własnego stronnictwa. Szlachetna ta i mądra 
siła jego przekonania uczyniła zeń wielkiego męża. 
Starał się wojnie zapobiedz, a podczas niej u Europy 
wstawiał się za Francją. Dostawszy się do władzy, 
miał do przebycia trzy'wielkie walki: przeciwko ko­
munie, wrogowi i zgromadzeniu narodowemu. Thiers 
oddał Francji największe usługi; w samotności swo­
jej był Francji kierownikiem i Francji nadzieją. Prze­
powiedział zwycięztwo rzeczy pospolitej i miał słusz­
ność dzięki prawu powszechnego głosowania i dzięki 
postawie parlamentu. Francja jest uratowana. Posia­
da zawsze powszechne głosowanie, rząd republikań­

ski i wolność myśli, słowa i nauczanie. Republika 
przebyła już perjod zwalczania wroga i wstępuje 
w epokę potęgi. Rewolucja 1870 roku znalazła swą 
właściwą, ostateczną formę, a tą jest rzeczpospolita 
zachowawcza i liberalna, jak ją pojmował i stworzył 
Thiers.

Po Jules Simonie, minister spraw wewnętrznych 
Lepere miał mowę, w której oświadczył, że rząd jest 
tu obecnym, aby świetny złożyć hołd temu, który na 
sławy pełen tytuł oswobodziciela kraju zasłużył'. Po 
rzucie oka na działalność Thiersa wskazał minister 
na to, jak Thiers umiał tak prędko kraj oswobodzić 
pomimo trudności, które zdawały się nieprzezwycię­
żonemu Kraj był pogrążony w wojnie domowej, finan­
se jego bjły wyczerpane, rekwizycje obciążały oby­
wateli. Twierdze były wzięte, arrnje w niewoli, azgro- 
mrrdzenie narodowe rozdwojone. Thiers wszystkim 
przywrócił odwagę, wykrył źródła pomocy i stwo­
rzył rząd kraju przez sam kraj.

Thiers widział upadek ośmiu rządów i doszedł do 
tego, że uznał rzeczpospolite, która ukoronowała re­
wolucję i która nadal była jedynie możliwą forma 
rządu. Mówca przypomina, co Thiers swoją radą i 
swą mądrością uczynił dla wzmocnienia rzeczypospo- 
litej. Rząd postanowił, wysokim ideom Thiersa w za­
chowawczej rzeczy pospolitej pozostać w iernym — 
oświecając lud, wspierając nauczanie i pracę w wszelsi 
sposób i zrywając z himerycznemi utopiami. Rząd 
chce uszanować wszelką swobo !ę, wszelkie prawowi­
te interesy bronić, chce być opiekunem i obrońcą praw 
państwa i społecznych zdobyczy francuzkiej rewolu­
cji, jak również obrońcą tradycji i słusznego w pływu, 
który Francja w Europie i w świecie posiądą

SZA R A D A.
Kto ma trzecie drugie, że w dostatkach żyje, 
Niechaj przed ubogim dłoni swej nie kryjfe; 
Kto prowadzi pierwszy, winien być rozumny. 
Niechże zna swą godność, lecz nie będzie dumny. 
Wszystkie panowie przy obiedzie jedzą 

Że są na świecie, biedni ani wiedzą.
(Znaczenie zeszłej szarady: Dachówka).

— Z powodu ukończenia nauki Introligator­
stwa pizez trzy uczennice w Zakładzie Rękodziel­
niczym dla kobiet (plac Zielony nr 10), otworzyły się 
•wakanse, na które można zapisywać sie codziennie.

— 11112—3—6

Zakład leczniczy specjalny dla chorób gar­
dła nych, wenerycznych i skórnych d-ra U 4^11 XAl, 
Chor, przychodu., przyjmuje rano od 9—10'/2 i odd1/, 
do 6 po południu codziennie.—jfB lodowa nr S.5.

-15648—3-0

U— Hr. 'T. Boryssowicz. akuszer, powrócił 
do Warszawy—Marszałkowska nr 30.—15882—3—3

MBBamnirrot!!w*r,yw t. ul.'iij1 thb™w-t

— Wr ll t. Nawrocki przeprowadził się 
do domu własnego. Żelazna, nr 33, od rogu Chłodnej. 

3-3—15,756
—i., .i—■■ni.__ ■■■"_______± ■”

— Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet 
leczy lekarz od 30 przeszło lat praktykujący. Ulica 
Chmielna nr 18.—J. Bugieński. —16001—1—3

IIMITI l MM

— Jf. Brykowski, dentysta. róg Marszał­
kowskiej i Świętokrzyskiej, nr 61. Oprawia sztuczne 
zęby w złoto, w kauczuk, celuloid, etc., stosownie do 
ich użytku. Konserwuje nadpsute zęby za pomocą 
pląb tak metalowych, jako mineralnych Przyjmu­
je od 10-ej do 6-ej wieczór; zaś od 9-ej do 10-ej u- 
dzieia chirurgiczna pomoc biednym betainie.

3—6—15,725

— Emil Jflarjc, adwokat preystęgly, 
z dniem 8 lipca r. b. przeniósł kancelarię na ulicę 
Długą pod nr 22. —

— 'Teodor Stosemweig przeniósł swoje 
mieszkanie na ulicę Przechodnią pod nr 6.

-1—3-15.923—

KRAJEWSKI, nauczyciel kaligrafji, udziela lekeji pop ra- 
wnego pisania i wykonywa ręcznie wszelkie roboty wza- 
kres sztuki pieknopisma wchodzące. Nowy-Świat nr 66.

—15649—3—3

— Ciągliński, mecenas, obecnie «- 
dwokat przysięgły, przeniósł kancelarję swo­
ją na Potkańskie (Długa numer 32) — środkowa sień, 
drugie piętro. —14,803—6—6

'Takład artystyczno-drseworytniczy 
Bronisława Tac,

Leszno nr 25, — przyjmuje roboty drzeworytnicze i 
wykonywa takowe po cenach umiarkowanych, sta­
rannie i w terminie oznaczonym, z czem poleca się o- 
sobom interesowanym. 6—6—15071—



Kurs giełdy warszawskiej — dnia 5-go sierpnia 1879 roku.— Dr Maurycy Sir&bwnder, ulica Marjańska 
er 7. —16112—1—6

— Dr Jan M’r/ir/i wyjechał na dwa tygodnie
s Warszawy. — 15980—1—3

— Zawiadamiam rodziców i opiekunów uczącej 
się młodzieży, iż utrzymywana prżezemnie przy ulicy 
Danielewiczowskiej nr 4, szkoła czteroklasowa realna 
męzka z dozwolenia Władzy edukacyjnej zamienioną 
z.istaje z początkiem roku szkolnego 1879/80 na sze- 
ścioklasową, ztakimże realnym kierunkiem. Kaneelar- 
ja zakładu otwarta codziennie od 9 do 11 zrana.
— 1'1971— W' jciech Górski.

— .Hiob tar medycyny B^mberg przeniósł 
mieszkanie na ulicę Chmielną nr 23. drugie pię­
tro. Przyjmuje chorych od 6—7 popołudniu Zchó-
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Cena okowity z dnia ■ > sierpnia.
Hurt. skł. wiadro, rs. 6.85c garniec rs. 2.23.

Dziś rano ciepła st. 19 w poiuduie ciepła st. 26. Keo-
mura 765 (Pogoda.)
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Papiery publiczce:
Dopełniono 
tranzakcji

z końcem giełdy
żądano plae.

Obligi skarbowe rs ICO..........
4% L. zas. 3 okr. ser. I i 11.. — 101.— W",1 ' '■
5° 3 L. z nowe z r. 1869 dużo. 97.70 98.15

., „ ., male. 97.75 97.90
Listy zast. m. Warsz. serji 1. —t— 95.15

94.80 -- .--
............................ III. — 94.40 —.,i-r

Listy zast; m.-Łodzi serji I i 11. ■-------------

4% Listy likwidacyjne duże... 86 90 87.5
., ,, małe.. — b/.j

Bil. Bank. Ces. serji I, 11 i HI. —.— -- --- —.—
RoS. Poż. PremjoWa z r. 1864.

„ 1866 —.—
I Pożyczka wschodnia rs. 100 —.— —

11 Pożyczka wschodnia rs. 100 .— —_
III Pożyczka wschodnia rs. 100 92.50 92 65

Weksle:

Berlin a vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek  
Londyn 3 mieś. „ „ za 1 f st
Paryż 8 dni „ „ za 300 fr.
Wiedeń 8 dni „ .. za 250 fl  ...........

Dopełnione tranzalscje. Z koilefem R’ieWy 
żądano | płacono _

131.40—55 —'< 0—138—135.15 138.15
9 39",—40 9.42

111.60—1-0—112.5 112 35
121.50—45 122.10

Dopełniono Z końcem giełdy
Akcje i Obligacje: tranzakcji żądano plaiŁ

Ake. wiel. t.ow. Ros. kolei żel.
za rs. 125........................... —

Akc. dr ż. Warsz -W. rs. 100
Akc. dr. ż. Warsz.-B. rs. 100
Akc. drogi ż. Warsz-Terespol —.—
Akc. drogi zel. Fabr.-Łódzkiej — 123.-
Ake. Banku Handl, w Warsz 269.— ■270.—
-Akc. Banku DiSkont. w War. 270.—
Akc. Banku Handlów, w Łodzi »— —.—
Ake. Warsz. to w. ub. od ognia *•.— -i-.-— 145.—
Ake. Waisz. tow. fabryk cukru —4— 735-
Akc. tow. fabr. cukru Józefów —— 260--
Akc. Dobrze!, tow. fabr. cukru — — 620. —
Ake. t. Lilpop, Ran i Loewens. —.— —.—
Ake. towarxyst. fabryki machin —.—
Ake. towarzys. Łazien. i Łaźni —.— —

Wartość Kuponów: od listów zast. 47;9 nowyeWartość kuponów: od listów zast. 47r 9 nowych 59,J/|S zastawnych ni. Warszawy serji 1 i II 1723/, 
listów likwidacyjnych ll1/,. obligów skarbowych 137%, pożyczki prein. 1-ej emisji 30%,2-ej emisji 197

Monety: Półimperjały rs. —.—• Sztuki dwudziestofrankowe rs. —.— marki niemieckie rs. — top. —. 
pruskie bilety bankowo rs. — kop. — bankowe guldeny austryjackie rs. — kop —.

Łodzi 130-

HOTEL EUROPEJSKI.
.Przyjechali 4 Sierpnia 1879 r.

Zuiow Mar,a, żona sekr. gub. z Smoleńska; 
Srmołow Zoila, żona pułkownika z Moskwy; 
baron Sz.epning Włodzimierz. Sztabs-kapitan 
z Jioskwy: Tłrandisow Małgorzata, poddana 
aagiel. z Moskwy; Grube Emil, komisant han- 
lowy z Berlina; Lilbel Eliasz, kupiec z Berli­
na; Frank Juliusz,1 kupiee z Berlina; Mokrzyc­
ki Zygmunt, student Warsz. Untwęr. z Brze­
ścia; Żukowski Michał, obyw. z Moskwy; Go- 
łowaezew Wiara, żona aśeS. kol. z Kijowa; 
Lionet Armand. negocjatit z Berlina; Wo- 
szczyński Dimitri, asesor kol. z Moskwy; hr. 
Plater-Zyberg Tadeusz, obywatel ze wsi Pass; 
Teehomirow Aleksander, asystent nniw. z Mo­
skwy; Roszkowski Jan, obywatel z Lublina; 
Baumgarten Wilhelm, kapitan iużyn. z Iwan- 
gro-.iu; Konorogowski Mojzesz, kupiec z Gro­
dna; Miedfiikow Aleksander, kupiec z Peters­
burga: ks. Gagarin Lidia. obywatelka z Wie­
dnia: Babardiś Maksy rniljań, obyw. z Rygi; 
Mendelson Jakób, obyw. z Lublina; Krymów, 
asesor kol. z Wilna; Szlosser Henryk, fabry­
kant z m. Ozorkowa; Leonow Jan, syn kupca 
z Petersburga; Grilli Aleksandra, żona pułko­
wnika z Nowogeurgiewska; Skarżyński Stani­
sław, obyw. ż Czyżewa; Raszfor A olf, obyw. 
z Moskwy; Braca Paweł, doktór med. prof, 
z Paryża; Topitiaid Paweł, dok. med. z Pary­
ża: Hany, doktór medye. z Paryża: Multilist 
Gabrjul. prof, geogr. z Paryża; Magitat Lu­
dwik', doktór medycyny z Paryża; Cbantre 
Ernest dvrektor muzeum z Paryża: Uifalry de 
Meró-Kbfest, prof, z Paryża; Le Bon Gustaw, 
doktór met z Paryża; Guatrefayes, prof, mu­
zeum z Partża.  

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia G-go, t. j. w Środę: Kartoflanka, kieł­
basa. kapusta.  

RESTAURACJA
t. bilardem, fortepianem i meblami, jest do 
sprzedania w każdym czasie, przy ulięy Wol­
skiej poi Erem 22/311SA.,— Wiadomość na 
miejscu. —16058—-1—3

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli 
mahoniowych, za rs. 45, to jest kanapa, 2 fo­
tele, 6 kneset. — Elektoralna Nr 20, na 1-m 
piętrze, mieszkania Nr 11. —16006—1—1

Dama zam eszkala w Warszawie dla wy­
kształcenia SWoich dzieci i mająca obszerne 
mieszkanie, pozwolenie władzy naukowej, 
piagnie przyjąć

Uczniów na stancję.
O warunkach dowiedzieć się można przy uli­
cy Żórawic) Nr 1, mieszkania 1. od godziny 
12-tej do 3-ciej. 2—6 — 15845 — 

J« Kanta 
28 letnia, z wbższem wykształceniem, życzy 
sobie wstąpić do znacznego domu, jako Dama 
co towarzystwa, lup też i;tk0 Nauczycielka.— 
Na żądanie posiada chlubne świadectwa.— 
On >ty uprasza się przesy ac poste restan­
te pod nt. J. i B 30 w Denaut—Belgia.

1—1—16059 —

Potrzebna jest zaraz 

PANIENKA, 
znająca się dobrze na dobieraniu włóczek do 
Deseni i znająca wogóle interes Galanteryjny 
i Norymbergski.—Reflektantki raczą się zgło­
sić do Magazynu S. Goldflussa, dawniej S. 
Beusel. — Żabia Nr 1, wprost bramy ogrodu 
Saskiego, w każdym czasie. 1—3—16045 —

Lekcje jeżyka niemieckiego, 
można pobieraj za nader umiarkowaną cenę. 
Wiadomość: Nowy-Świat Nr 67, w sklepie 
Inter pana Konińskiego. —160(52—1—3

Przyjmuję

Uczniów na stancję, 
zapewniając im troskliwą opieką, pomoc nau­
kową, konwersację w obcych językach i na 
żądanie lekcje muzyki. Nauczyciel 2 gimna­
zjum męzkiego Forsan der.—Karmelicka Nr 
10, mieszkania 9. 1—6 ■— 16075—

Mam honor zawiadomić Szanow- 
ny.h Rodziców i Opiekunów, iż 

w pensji żeńskiej, którą utrzymuję w mieście 
powiatowem Rawie, zapis uczennic do klassy 
przygotowawczej, jako też i do klass wyż- 
szycc, rozpocznie sie 10 Sierpnia, wykład zaś 
nauk z duiem 1 Września roz.poczętym zo­
stanie. L. ORGŁERT.’

1—1 — 16054 —
WłSŚałS’ Ł<*Sxno Nr i.., u Forte- 

 śftr Thildt 

jest do sprzedania PIANINO, nowe prawie, 
Berlińskiej fabryki, oraz FORTEPIAjM bar­
dzo mało używpuy.,—Tamże przyjmują wszel­
kie reperacje i strojenia takowych.

1—3 — 16088 —

FUTRA, 
garnitury damskie sobolowe i tu makowe, koł­
nierze męzkie: bobrowy i szopony. Zarzutka 
gronostajowa (Imitacja), Szuba męzka sobolo­
wa z kołnierzem i wyłogami z bobra Kam- 
czatskiego sprzedaje się. — Ulica Żórawia Nr 
27, mieszkania Nr 11, od godz. 4 do 6 po po­
łudniu. 1—3 — 16071 —

Nówy-Świat Nr 17 mieszkania 9 

Okrycia damskie, 
letnie i jesienne po cenach zniżonych do 
sprzedania. Nowy-Świat Nr 17, mieszkania 
Numer 9. 1—6 — 16010 —

w średnim Wieku (Niemka), z wyższem wy­
chowaniem, poszukuje'miejsca n. p. do towa­
rzystwa i -opieki młodych paniehok, albo jako 
zaiządzująca domem osoby nieżonatej.—Bliższa 
wiadomość przy ulicy Marszałkowskiej pod 
Nr 30. u pani Bernard. 1—3—15943—
Każdego czasu do wynajęcia różne tanie

z wszelkiemi wygodami, starannie wykończo­
ne. Złota Nr 34, róg Twardej i Żelaznej. 
Wiadomość na miejscu, między 5 a 7 po 
południu. 1—10 16042 —

umeblowany, do najęcia.—Plae S-go Aleksan­
dra Nr 8,—stróż wsitaże. —16077—1—5

Przez la 10 utrzymując u siebie uczniów, 
uczęszczających do tutejszych zakładów nau­
kowych, miałem sposobność przekonać się, że 
ue.niowie klass niższych, znajdują wielką tru­
dność w zastosowywanin prawideł ortografii 
rossyjskiei. Dla usunięcia tej trudności, po­
wziąłem myśl ułożyć „Wzory,“ zadaniem któ­
rych ma być ułatwienie w nauczeniu pisać 
kaligraficznie i zarazem ortograficznie.— 
Doświadczenie, nabyte praktyką, pozwala mi 
sądzić, o ile cel ten tym sposobem < Siągnię- 
tjm być może. Z tego powodu zdecydowałem 
się wydać:

Wa«ry rajskie, jako pod­
ręcznik do ortogralji.“ 
które są już do nabycia. Cena krtp. 30.

PP. księgarzom i ty ogóle wszystkim kupu­
jącym w większej ilości, ustępuje się znacz­
ny rabat. Sktad główny, uliea Oboźna Nr 3. 
w mieszkaniu wydawcy, oraz w księgarni 
W. M. Istomina w Warszawie.

Mikołaj Łubiencow.
2-3 , — 15389 —

OSTRZEŻENIE.
Ostrzega S'ę ocoby, przechodzące przez uiicę 

Elektoralną, ażeby wstąpiły do Kantoru 
luoterji i Magazynu Sasko-Galanto- 
ryjneajo W. kŁIeyiia, przeniesionego na 
ulicę Elektoralną pod Nr 31, gryż w prze­
ciwnym razie pozbawią się sp. sobnosci ta­
niego nabycia wszelkiego rodzaju krawa­
tów, kołnierzyków-, mankietów, woa- 
lek, fryz, spinek, pończoch, skarpe­
tek, nici, taśm, guzików, perfum, m/- 
deł i wielu innych przedmiotów, w które ten 
magazyn został świeżo zaopatrzony. Tamże są 
do nabyciu losy do leterj klassyeznej. 
_____________________4—12—14617—

Obrazy olejne 
uszkodzone lub zanieczyszczone, restaurują s ę 
artystycznie z najwięuszym wykończeniem, 
przy ulicy Chmielnej Nr 25, mieszkan’a Nr 10. 
Tamże są obrazy do sprzedania, pomiędzy 
nie i i kilka znakomitego pendzla, oryginal­
nych, oraz gruppa z starej porcelany saskiej. 
Otwarte do godziny 4-tej po południu.
2-3— 15674 —

MAISON PHENIX.
(Zakład form). Ulica Ńiedała Nr 6 w War­
szawie, otrzymuje coraz świeże;Modele i For­
my papierowe na różne ubrania dla dam 
i dzieci, oraz Żurnale Paryzkle najwykwin­
tniejszego gustu. Panie chcące korzystać z te­
go tak szczęśliwie obmyślanego środka ubie­
rania się gustownie i modnie tanim kosztem, 
otrzymują formy dopasowane i wszelką infor­
mację w odrabianiu ubrań u siebie w domu.— 
Lekcje kroju udzielają się ciągle sposobem 
praktycznym i łatwym; dia ucząoyah się kro­
ju, może być praktyka odszywania sukien 
z materjalów w pracowni należącej do tegoż 
Zakładu. Suknie z materjalów odrabiają się 
tu po cenach bardzo umiarkowanych.—Potrze­
bne rą Panny zdatmi do kruwieeczyzny, pła­
tne i do nauki. 1—1—15678—

Z powodu wyjazdu jest <’o odstąpienia 
bardzo korzystny

od lat 16 egzystujący, na pryncypalnej ulicy 
zaopatrzony w Towary Dystrybucyjne, galan­
terie, inaterjały piśmienne, perfumeiję i t. p. 
Wiadomość w Magazynie Zegarmistrzow­
skim W go Janickiego, Nowy Świat.Nr 52, 
lub w Sklepie Wiktuałów Nowy-Swiat Nr 
46, u W-go Błońskiego. 2—4 — 15983 —

W Szkole Prywatnej Realnej szć" 
‘ ścio-kląssowej inęzkiej z oddziałem 

zasadniczym i pensjonatem^ przy zbiegu ulie; 
Rymarskiej i Leszna Nra 5 i 1 istniejącej, 
egzamin nowych kandydatów, janotsż zapis 
daw nych uczniów i peusjonarzy na rok szkol­
ny 1679/80, rozpocznie Się dnia 4 (16) Sierp­
nia r. b. 1 trwać będzie codziennie od godzi­
ny 9-tej zrana do"2>/2 po ]«łudniu. aż do 
zapełnienia miejsc wolnych w kiassaeh i pen­
sjonacie. Wykład leke.il otwarty zostanie 
dnia 9 (21) t. m. i r.— Rodzice i Opiekuno­
wie kształcącej się młodzieży, mogą się in- 
toimowae i wcześniej, a nawet zapisywać pu­
pilów jeżeli im wiele na tern zależy.

Przełożony Zakładu Radcą Kollegialny 
Józef Górshi,

b. Inspektor Szkół Rządowych. 
1—4 . — 11915 —

Jean Siiffl l fils sr.
SKŁAD WIN

xv Waf^zawie, ulica IJJ'si- 
g-a Xr ^5, wprost Nalewek.

Na obecną porę polecamy nasz obficie za­
opatrzony skład białych i czerwonych 
prawdziwych win Bordeaux, znana) 
dobryci po bar z> umiarkowanych eetiaeb. i

Wina reńskie, burgundzkie, hiszpań­
skie, a szczególnie węgierskie, w naj­
lepszych gotunkacu i największym wyborze- 

5—6 ______ — 14179 —

£>o Właściciel Zietnakich, Posiadaczy 
Domów, Ila torów Handlomych, Fa­

brykantów it d. i t d.
Były obywatel ziemski, mówiący i pisznef 

po angielsku, franenzku i po poleku, mający 
dwadzieścia 1st doświadczenia w handlu i go­
spodarce, praktycznie znający Buchhalterją po­
dwójną, podróżował po Rossji i zna język 
Rossyjski, szuka posady zarządzającego ma­
jątkiem, domami, kanforą handlową, do p»e* 
wadzenia korespondeneyi i może wskazać nal/ 
wiar godniejsze rekomendacje.—Prosi zgłaszać 
się do D. A., uliea Mokotowska Nr 6, mi*" 
szkania Nr 1. 3—3—15143—

<K® 

obszerny, z meblami, usługą i osobnem wej' 
ściem, jest zaraz do wynajęcia.—Uliea Niecą' 
la Nr 12 nowy lit. H, mieszkania 22.

— 16090—1—1

/ meblami, uaiugą i osobnem wejściem, jeS. 
do wynajęcia zaraz.— Wiadomość u Kassjeik1 
w Łaźni Akcyjnej —16060—1—1

Dwa Sklepy
do wynajęcia zaraz, przy ulicy Marszałka"!' 
ski j Nr 27 a i Sklep narożny z dwoma wej­
ściami. Żórawia Nr 12, wiadomość na miejscu-śeiami. Żórawia Nr 12, wiadomość na miejscu-

Nagrody Rs. 3.
Zgubiono pugilares skórzany bez P’*nJ‘ 

dzy, zawierający tylko klika kwitów i 
zów, najprawdopodobniej przy wsiadania 
dorożki.—Rzetelny znalazca raczy takowy “ 
dać Robertowi Neumanowi, nlica 
rjuńska Nr 4. 1—3 — 16093



Potrzebne stj

MAINZ

1—6 — 16094 —

W Fabryce Kwiatów są jeszcze

—i,69S4«r-l—*4

■?

uzdolnione, podręczna i do nauki.
—16024—1—3

1
;<l Pracowni kwiatów, ulica Bednarska Nr 17’ 

potrzebne są
W?

v,. Kapitały 11,000, 7,000 
i 3,000 rś., są. do. wypiecze-. 
nia na hipoteki demów murowa^ 

wS/ i'. wych na procent umiarkowany.— 
V Wiadomość pod J>'r J5 przy ulicy 

Solyej, na 1-em piętrze, od fr. li­
tu, Nr 4 lokalu, raso do 8. w południe od 1, 
do 4 godziny- —15013—1—-3

strojnie i elegancko ubierane, fasony Ninisz, 
marynarskie, również dla starszych Dam, od 
rs. 3.—Krakowskie-Preedmieśeie Nr 43, piętro 
1-sze. i i 4(]Q82—

Górze lany Tachnik,
otannjzu’nwry z nowym wztifrmem aparatów ko* 
Jumnowyeb, picterjusze wyeh, parników ióżm-

pasy po rs. TTop. 50, z calem JopSt t g0 sysrómu ! machin inrrowyrt, pisąrttoa 
>m.— UKcs, Twarda Nr 1, £dae za&tj | mh»j«a.—Wiwdo*>j&. -lica timbweska. Nr 8, 
±L . —4.6984—1—4 .• ~ —l^-l— 3

U akuszerki A. J.
Osoby potrjcbutąee odbyć Słabość htb przyjez­
dne na kurację, mogą. mieć przyzwoite po-> 
mieszczenie w osobnym iub wspoinvm pokoju, 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 36. —16070—1-6

Wielki Pies czarny, 
jest do sprzedania, młody, 8- • miesięcy maiąey, 
dobry dla pp. Fałtsykantów i Gospodarzy, oo 
jest zły.—Ulica Żelazna Nr 15, w pracowni 
óbówia, wfdzieć można każdodziennie.

— 1.60,25—1—z3

Dla osób spodziewających się słabości i na- 
ezas dłuższy przed słabością, Si pokoiki od­
dzielne, gdzie chora znajdzie" opiekę troskliwą 
i cenę nnitarkowaną; umieszczenie tizrecfca’ 
zapewnia się. — Krakowskie-przedmieście Nr 
22, wprost ulicy Hr. Barga. w-16066—1—6

,.,|;*’arunkach wiadomość powziąć można przy 
,cy Podwal Nr 21, w Szkol” męzkiei.

—1610’ —1—3

sot!ot? dńia 2 Sierpnia przechodząc ulicą 
Senatorską zgubioną została i * 
dft„ . x -K S 2 4 Ż K A 
•:a.''a p *nstwa pod tytułem: „Bądź wola Two* 
•; z literami Z. B. — Uprasza się łaskawego 
' -ilitzee o zwrot takowej do handlu W-go

IP’uskiego ulica Kościelna Nr 20, za na- 
djfo- -16051-1-2

Brązownicy
znaiący się dobrze na polirowaniu, znajdą 
stałe zajęcie.—Adresy składać można w Re­
dakcji Kurjera Waisz. pod lit. Krążownik.

—16063—1—3

Młody Człowiek,
P»«»gme się stołować w domu zacnej fami- 

w okolicy placu Teatralnego.—Ofer'v upra- 
jja się do Kiosku j od lit. 8. K. 1.5Ó, i>rzv 
batuszu, —16083—1—3 J

jest do umieszczenia, u akuszeiki AL Ł.—Uli­
ca Chłodna Nr 20. —16091—1—1

0 Akuszerki E. B.
są pokoje osobne i wępólue, dla osób spodzie*. 
wająeyc.i się sbtbnóoi. z wszelkiemi dogtwft*- 
ściami.—Chłodna Nr 60. <**13938—1—3 

potrzebna do bielizny podręczna, umiejąca do- 
rze obszywać dz urki, oraz Dziewczynki do 
'tuki — Ulrca Żurawia Nr 7, drugie piętro,

^t^zkania Nr 7. -16064-1-1

^STOLARZ
;/ u 7»n^ uny w rub<’cle meblowej, przyjmu­
ją ,)Ki.e , u:iprawy i odnawiania mebli, któ- 
w ,7; *tc*nia z największą sumiennością i 
Tragiki* A^lfffti^rótsąyin.—Mieszka przy ulicy 
jTraekiej Nfr 5 w ofićynie lewej.
2~16078—1^3 Tyszka.

Asystent handlowy, 
pracujący od Jat 14 w handlach korzennych 
megąey wykazać się najprękuieiezemi świa­
dectwami, poszukuje umieszczenia.—Łaskawe 
listy uprasza pod literami K. K. Lwów noste- 
1 Wanta, -16026—1—5

mleczarnia.
od lat kltt imastu egzystujący bardzo korzy- 
stna, wraz z Trowawi \ i|tensyljami zaraz jest 
Au odutąpienia. NtotoScataorska,
Nr 4. 1—6—10039—

0 S2yci* bielizny na maszynie, oraz podręcz- 
•'C.—Ulica Marjensztądt Nr 17, w oficynie na 
L~tn piętrze Nr mieszkania 17.—16087—1—1

Kawaler jafztfaije ffsjOa 
do Mng.uinu obuwia datr.fiiag:>. 'eduot-ij 
z pierwszorzędnych, dobrze .1 roeęuiąjącegy — 
Tamie potrzebna SklA^owa z kaucją od rs. 
109— Oferty w Bwiakcji Kurjera Warszaw, 
skiego pm! iii. K N. -rltżOąó—1—6

v Szycia na maszynach i podręczne.—Szero- 
'■'Dunąj Nr 9, na 2-m piętrze. Nr 31.

 —16074—1—2

Z* M. 70 do sprzedania 

ortepian 
mahoniowy, w dobrym stanie, z głosem sil* 
nym i dźwięcznym. — Widzieć go można 
w gmachu Zarządu Komendanta Warszaw-, 
.skiego —Ulica Kr.ikowskte-Przedmieżcie Nrll,’ 

s’tioz Andrź.j' wśEiźe. T6073—1—1"

• konwersacją fpajaouzką i niemiecką, poszu-
J« Bńej-eą.—Uhea Nowy-Świat Nr 3<’, po- 

mzcozna oficyna, 1-sze piętro, wprost szkoły. 
— —16027—1—2

n'kt rewersu rejentalnego przezemnie 
tako wvstaw'°nego nie nabywał, gdyż nigdy 
a.; we“? ,n.ie podpisywałam i odpowiedzialno- 
s ua siebie nie biotę;—jnlja z SSósików 
pułkom ska. -16029-1—1

„.UCZENNICE
trinin i.k ^bl'uz do nowo-założonej przeze- 
niaia -Piór. Strusich. — Pierwszeiiatwo

j-ł anny mówiące po nieigiecku lub po
— Irancuzku. '

E^8ii«el Sachs.
^ornackie Nr 3.

—1 _______ -16Ó92—1—3

1'otrzebny jest, na wieś

Nauczyciel Francuz, młody.

Prowadząc Restaurację w Resursie Kupiec­
kiej dla JJWW. i WW. Członków tejże Re­
sursy, na Table d'hotes, przyjmuję wszeiltie 
zamówienia na bale, weselu 1 t. p, zabawy; 
a przytem wydając codziennie śniadania, obia­
dy i kolacjo dla osód nieunleżąeye.h do Towa­
rzystwa Resursy Kupieckiej, w oddzielnym 
lokalu i na miasto, zyskałem uznanie Szano­
wnej Publiczności, czego dowodem jest Irezne 
przybywanie gości, jak również J czne przy, 
pyłki po różne potrawy po za obrębem Resursy.

Uznaąje to. na które, szczerze starałem się 
zasłużyć; zrodziło we mnie niezłomne postano­
wienie, utrzymywania mej kuchni w jaknaj* 
lepszym pórząduu, zawsze poij moim osobistym 
nieodstępnym dozorem. Mam zaszczyt także po­
dać do wiadomości JW. Panów życzących so­
bie mieć dobrych kucharzy, że przyjmuję na 

irraktykę kucharską 
stosownie do zdolności i umowy, na rok 
jeden do trzech, za opłatą umiarkowaną, za­
wisłą cd wymagań, czy praktyka ma, być 
dłuższą lub krótszą.

Kuchnia moja z wszelką niozaprzeezenie aku- 
ratnóścią prowadzona, zostaje pod bezpośre­
dnim gospodarczym nadzorem Komitetu Re­
sursy Ku|iieckioj. — Józef Snowaclri, ulica 
Senatorska Nr 26, w gmachu Resursy Ku­
pieckiej. 1—3—16095—

......... - 1 os—r..

U Akuszerki S. ?.
Osoby potrzebujące odbyć słabość lub na 

dłuższy czas prz«S-słabością, mogą f.ubIHó 
wygodne pomieszczenie,.—Ulic:* Chmielna Nr 1, 
mieszkania 2, w lewej oficynie. —1 fO^l-6

Lodownie pokojowe 
z powodu brtikn ntłemen, |»e oonweh znacznie 
zniżbnoeh, do sprzedania w .Składzie mą-zyn 
do eryeia Louis .Sehtesingąr, Ntewy-Swiat 
jjr 25. —16009—1—6

z pudłem drewnianem, kluczem i pierścieniem. 
Widnieć można miło do wod in» lit,'., a no 
pułudąiąi o<i 4 g<) 71/*, — Ulifii Ńiecąia Nr 6, 
stróż wskaźe. —T6Ó34—X=-l

MAMKA
młoda, przystojna, ze świeżym pokarmem, bez 
żadnego długu, jest w Kamforze matnok.—Uli­
ca Freta Nr 20, wprost Świętojorskiej.

-16100-1-1

Potrzebna żaru z

SKLEPOWA
2 iawyą. Jo sprzedały pieczywa. — Wiado- 

osc: plies, Łęszno Nr 21, W dystrybucji.
-_______  —16030—1—1

MAMKA
ze świeżym pnkarineni, jest u akuszerki pod 
Nrem 13 na Podwalu, na 1-ni piętrze.

—16041—1—1

Potrzebni są

UCZNIOWIE 
do wyrobów miedzianych, przy uliey Elekto­
ralnej Nr 7.—Wiadomość w sklepie.

—16061— 1—3

Do spkzedanta

Wy żel czarny,
przy ulicy Wilczej Nr 18. stióżwskaże.

J , ....

rewan.Vtehowe gładkie, j»o rs. 1 kop. 3f>, re- 

suwaniem
Radmski.

Nowy pierwszorzędny zakcad gastre- 
nozniczny 

(Nouveau Restaurant),
z dniem ju.rzejęzym otwartym zostanie w ho­
telu Drezdeńskim przy ulicy Długiej, w miej­
scu dawniej istniejącej Grand Cafe, w lokalu 
gustownie urządzonym i znacznie powiększo­
nym. Restauracja ta od obecnej chwili wszel­
kim ■Wymagahióih Szanówycn gości będzie 
w możności zadość uczynić. 1—1—16048—

Blizko Warszawy w Nowym-Mińskj są do 
nabycia z walnej j-oki

BUDYNKI
po 6 m grenadierskim Tawyczewskim pułku: 
kamienica jedno-piętrowa z facjatą murowaną, 
obecnie klub oficerów przy rzece, może być 
urządzona w tym budynku fabryka; brąz trzy 
duże drewniane budynki i drewniana łaźnia. 
Wszystkie budynki mogą służyć <tlu odnajęcia 
W tein miejscu kwaterującemu wojska Zapy­
tać w Nówo-Mińsku w domu p. Jakowickiff<’:o 

 1—1—16097— ;

Ważna Wiadomści!!
Dla JP- Cłoywatali i Przedsiębiorców budują-. 
cech domy w Warszawie, jako tuż i na pro­
wincji-* Fabryce Plecy Kaflannyslt pod Nr 
53/l1«9,ulicy znajduje stęprze­
sz.” dwieście Fiecy gotowych, to jest 
w połowie większej. Kzlufowyeh, a reszta Gli­
niani ch, kpuijiletnych, pięknie polewanych 
które się śprżedaje tak hurtownie jakoteż de­
talicznie po nader umiarkowanej cenie, jak na 
czas obćeńy, z czfem się poleca Panom potrze- 
bującyui tatmyka. .
1—3—-15782-t- Wrąitki^wifz,

Zaktad Naukowy ^ęzki
Jana Barszczewskiego, 
przy uliey Świętokrzyskiej Nr 16 (naprzWiw 
poróty) ma lonor j.mlad do wiadomości ffSób 
interesowanych, że zapis iieźhiow, tak pensjo- 
narzy i półpenp^narzy, jakoteż 1 przyehodnieb. 
rozpecz-nie się z d. 10 Sierpnia a nauki d. 2-g0 
Września podług planu przez W ładzę Szkol­
ną potwierdzonego. Zakład trzyjmti;e także 
i uczniów do Szkół Rządowych uczęszczających.

1—?—16C67—

- 1’otrzebni 8^

i za® Si!2’® Siehnachscy
piĄ uii,'.’,‘„ Uczniów. — Wiadomość 

■ Nr 20, u Stelmacha A. Schultz- 
___—16079—1—3 

pJJY/a®eii’a WW Etekacwj 

’uych na*mUe’t,110 rządowych i prywa-
i opfbka z wsitelkiemi wygodamil» Ino Pbdltłg życzenia ttdzie-

*** pokó* d0 
pościelą F ustun-MWra LMynijl -5®. 8t«ł9B» 
óobbĄ “bicz- ~ ^"’na iNr

’ ztania Nj- 4, jutrwsze piętra.
~ -1—3-16028—

uo sj^zedapt*

Krzeseł 6
jesionowych, z pęistrajni, za rs. S.—Elektor.”!"
na. Nr 33, w prawej. uUckwui. 2

Po epi-zedania

Mam zaseeeyt zawiadomić Szanownych PP. Kupców,jakoteż i Publiczność, iż d. 18 
Czerwca r. b., powierzyłem wyłączną reprezentację win moich, znanych ogólnie z do­
broci i cen przystępu ch: na Królestwo Polskie Panom

Z, Reichman i Mendelssohn w n^zaieie, ulica ^farszalktncska Jfr 77; Fa- I 
bryka mota wina musującego: zaszczyconą została medalami na wystawach: w Lendy* 
nie, Paryżu i Wiedniu.

Moguncja. ’5 Lipca 1879 r. i
HENXELL i S-ka.

Powołując się na powyższe osłoszenic, mamy honor zawiadomić, iż przyjmujemy I 
w kantorze naszym zamówienia na wina reńskie, które wprost z MOGUNCJI dostarcza- Ś 
De będą Szanownym odbiorcom. ” J

Warszawa, 15 Lipca 1879 r.

Z. Reichman i Mendelssohn.
w Warszawie, Marszałkowska Kir 77.

Potrzebną jest

od pełtory do dwóch włók. mający takową 
racją listy nadesłać ze szczegółowy ni opiłem 
ped adresem N. P. Warszawa, ca.iMfe? Cliio- 
<iuą, do Kiosku Nr 13. — I—2 .

L J- I

z-



8

Od lat 15-stu istniejąca

3 STANISŁAW BENSEF
egzystujący od lat 28 przy ulicy Żabiej

- 148(0 —

* i gaz.

Redaktor Wacław Szym- ’ i-—Wydaw -a wstaw Gebethner.

i

Szlązku, zamierza wstąpić w związek małżeń­
ski z panną Emiiją z Pinnów Gloktzin.

2—3 — 15710 —

Zakład Naukowy Żeński
B. LAXHA U.

przy ulicy Grzybowskiej pod Nr 5, 
drugi dom od rogu Granicznej.

Zawiadamia Szanownych Rodziców i Opie­
kunów. że zapis uczei nic przyehodnich, pen­
sion- rek i półpensjonarek, odbywa się co­
dziennie. Nadto Nauczycielka z patentem wyż­
szym, przyspasabia przez cały czas wakacyj­
ny uczennico do gimnazjum. — 15504

Stancja dla uczniów, 
u Nauczyciela ęzyka niemieckiego Szkoły 
Handlowej, Nowy-Swiat Nr 38.

5—12 — 14994 —

przeniesiony został do domu własnego 
przy ulcy Koszyki Nr 1666 lit. a., dru­
gi dom od Marszałkowskiej.

0-12 — 15238 —

w Warszawie,
z dniem 1 Lipca r. b. przeniesiony został na ulicę 

jLłoniackie dom W go Bernsteina, Nr 9 nowy.
Przytem nadmienia się, że nadszedł świeży transport 

Koszulek hygienicznycłi siatkowych, 
których wyłączna sprzedaż mieści się w powyższym składzie; sprzedaż zaś 

dcta.iczua odbywa się także w sklepie przy ulicy Żabiej hr 1, 
pod firmą:

,J. Goidfluss dawniej Stanisław Bensef egzystującym.
KiiS- Kupującym hurtowo, odstępuję się stosowny rabat.
3—3

Poszukiwane są Meble, 
tak do urządzenia salonów, budi.aiów, gabi­
netów, jak pokoi sypialnych, stołowych i t. p. 
również białe, roboty tylko pięknej i czystei, 
z drzewa suchego, bez wys ania. po cenach 
fabrycznych. Który z panów stolarzy posiada 
takowe gotowe lub na wykończeniu, zeciice 
nadesłać swój adres z wyszczególnieniem ro­
dzaju mebli do kiosku na Krakowskiem- 
Przedmieśeiu, przy domu Roeslera lub w o- 
grodzie Krasińskich, pod literami A Z. 44- 

3—3 — 15733 —

I Zakład Ślusarski

Najuprzejmiej upraszamy szanow- 
tych panów artystów i artystki Te­

atrów Warszawskich, aby raczyli o ile można 
pośpieszyć ze zdjęciem portretów przeznaczo­
nych do albumu dla J. I. Kraszewskiego;gdyż 
zaledwie miesiąc pozostałe nam czasu na wy­
kończenie dobryc i fotografji w tak wiel­
kiej ilości.

Karoli i Pusch,
Fotografowie Teatrów Warszawskich

2—3 — 15925 —

Majątek ziemski, 
wartości około 200,000 rs., poszukiwany jest 
do nabycia w Królestwie. Zniesienie się bez 
pośrednie'wa, Chmielna Nr 46. mieszkania 5.

3—3 — 15263 —

MIESZKANIE.
Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 
mieszkanie każdego czasu, składające 
się z jednego salonu, pięciu pokoi, ku­
chni, dwóch piwnic i góry wspólnej; 
tamże jest do sprzedania Fortepian 
mało używany, fabryki Antoniego duffer 
i różne Meble. — Ulica Nowozielna 
Nr 35, 1-sze piętro, stróż wskaże.

2—3—15991 —

pozostająca pod kierunkiem specjalistki z Wiednia, 
przyjmuje: Friwodty. Koronki, Firanki, Suknie lek 
kie tarletanowe, Materje czarne i kolorowe, weł 
niane wyroby. Atłas czarny i kolorowy, Atłas 
biały, Szale tureckie, francuskie, kaszmirowe, 
czarne s t. p.

Ceny umiarkowane—robota dokładna.
NOWY-ŚWIAT Nr 72- 2—3 — 1Ó539 —

Odlewy żelazne wszelkiego rodzaju, 
podług własnych i nadesłanych modeli i rysunków, wykonywają zakłady 

Towarzystwa Akcyjnego Warszawskiej Fabryki 
Machin, Narzędzi Rolniczych i Odlewów 

przy nlicy Czerniakowskiej IVr 59.
‘ ‘ — 15685 •

iAGAZYN HURTOWY TOWARÓW
GALANTERYJNYCH 1 WEŁNIANYCH

pod firmą

Warsz -Wiedeń:. 
Pośpieszny 3 klasy . 
Os< nowy 3 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy. . 
Warsz.Bydgow 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Warsz.-T erespol; 
Pocztowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowo-Towarowy. 
Warsz--Petersb;
Osobowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Pocztowy 3 klasy . .

Nadw. do Mławy: 
Pasażerski.............
Pocztowy.................

Nadwiśl. do Kowla.
Pocztowy..................
Pasażerski...............

Obwodowa:
% dworca Wiedeń. .

Niemka, która kształciła się w szkole go* 
spo tai siwa wiejskiego w Prussaeh, opatrzo­
na chlubnemi świadectwami, poszuk-.je miej­
sca. Wiadomość na Kanonj i Nr 24 na dole- 

3—3 — 15775 —

Sklep mały, z wejściem z ulicy, z 
pokojami w suterynie, bezpośiedniu 
nemi ze sklepem za pomocą schodów, do J 
najęcia od 8-go Sierpnia r. b. — Wodne , 
= -- 5—6—1576O-—___

przyjmuje się wszelka krawiecczyzna damska 
i ubrania dziecinne, która wykończa się naj­
staranniej, po cenie bardzo przystępnej.—Żó­
rawin Nr 24, mieszkania 7. —15668—3—3 
gxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 
8 PRACOWNIA KWIATÓW $ 

| Gabryeli Frey, a 

K Krakowskie-P. zedmieście Nr31K 
obok Saskiego Hotelu, Q 

X poleca swoje wyroby w wielkim wy- X x borze, no cenach umiarkowanych. X X 6-6 — 14764 — X

Z powodu rychłego wyjazdu jest do 
sprzedania 

PIANINO, 
mało używane, zagraniczne, ża przystępną 
bardzo cenę. Ulica Szeroka-Freta Nr 4 domu 
i m eszkania 4, na drugiem piętrze. Widzieć 
można codzień od godziny 5 do 6 po połu­
dniu. 3—3 — 15655 —

200 par prunelowych, dobrej roboty

Kamaszy damskich, 
do sprzedania razem lub częściowo, po rs. 
kop. 90. — Tamże jest Garnitur Mebli, za 
rs. 94.—Wiadomość w Kiosku na placu Ban­
kowym. —15667—3—3

FABRYKA PIÓR STRUSICH
pod firmą:

PIERWSZA WARSZAWSKA FABRYKA PIÓR STRUSICH
przy ulicy Tłomackie Sr 3,

EMANUEL SACHS,
sopierając się na stosunkach bezpośrednich z Egiptem i przylądkiem Dobrei Nadziei, 
zkąd sprowadzam surowy materjał do fabrykacji piór, jak niemniej na gruntownej 
najomości fachowej, mam nadzieję, iż potrafię zadosyć uczynić wszelkim wymaga­
niom, nie obawiając się żadnej konkurencji. Uprasza zatem o łaskawe obstalunki.

P. S. Farbiarnia i Pralnia znajdują się przy fabryce, wszelkie więc zamówie­
nia ra pranie, farbowanie i fryzowanie "piór, wykonywają się w jaknajryehlejszym 
czasie. 5—6 —15198—

W Drukarni Kurjerg Warszawskie,m.—Plac Teatralny Nr 47 3v (nowv 5).

Wykładający buchhalterję, zmienił mieszka­
nie z ulicy Dzielnej, na Hożą Nr 18.

6—6—14341—
Leontyaa Rajska, przełożona

Pensji 4-ro klassowej łebskiej w m- 
Piotrkowie, zawiadamia Szanownych Rodzi­
ców i Opiekunów, że zapis uczennic tak pen­
sjonarek jako i pizychodnieli na tok szkolny 
1879/80. rozpocznie się w dniu 11 Sierpnia i 
trwać będzie codziennie od 10-tej rano do 6 
po południu.

Uprasza się, aby kandydatki do klassy 3-ciej 
zgłaszały się w pierwszych, dniach zapisu, to 
jest po dzień 22 Sierpnia. Kurs nauk rozpo- 
cznie się dnia 1 Września. — 15492 —

Do sprzedania

Trzy Konie,
za rogatką Mokotowską v Grabówku, za szo* 
parni Niemieekiemi u właściciel;, kolonji Dy- 
ra rosłe po lat 5 i bez wad.

2—3 — 15997 —

Jest do sprzedania parę
Garniturów Mebl, 
brokatelą kryty, oraz Soft. 

Ulica Źródłowa Nr 10 nowy przy Mariensta- 
dzie. Tapicer J. Olszewski.

3—3______________ - 15538 —
Potrzebnym jest natychmiast 

Pomocnik-do Jeometry, 
dobrze usposobiony, z własnemi Narzędziami 
Wiadomość, Marszałkowska Nr 18, mieszka­
nia 11, z rana do godziny 11-tej, po po­
łudniu od 2-iej do 5-tej.

2— 3_____________ — 15907 —
Ktoby sobie życzył mieć 

Pokój ze stołem i usługą, 
lub bez takowego, może powziąść wiadomość 
przy ulicy Chmielnej i i óg Sosnowej pod Nu­
merem nowym 60/1548. mieszkania Nr 29.

3— 3 — 15602 — J. S.

gsr mieszkanie 

dla Osoby pojedyncze', z meblami, z poście'** 
i usługą, jrst do ua ęcia każdego czasu pw 
lamilji. — Wiadomość pod Nr 12 przy g',c’ 
Aleksandria, na I-m piętrze, w drogiej sie0*’ 
gdzie żelazne schody, Nr 22 mieszkania. Poro­
zumieć się można od 4—61/,.

Obok kolumny /.ygUiuuta, Podwale

honor zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że z początkiem roku 

szkolnego 1879, otwierani Szkołę Prywa­
tną Żeńską, przy ulicy Chmielnej w domu 
pod Nr ż6. Wpis uczennic zaczyna się od 
dnia 15 Sierpnia r. b.

Helena Twardzicka.
2—3 — 15786 —

Potrzebne są kapitały: 3,000, 8,000 i 
10,000 rs., na dobrą hypotekę w Warsza­
wie—Do sprzedania Zakład fabryczny, 
bardzo procentujący, w blizkości Warszawy 
położony.—Kapitału potrzeba około 15,000 rs. 
Wiadomość i warunki: —Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 67 newy, 1-sze piętro od frontu, 
ze schodów na prawo od godz. 10 do 12 i od 
5 lio 7- --15906 - 2—6

J.03BojeH0 Ueasypoio Baptuana 24 Imh (5 Aury era) 1879 n
Patrz Dodatek.

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia

Letnie Mieszkanie
w Mokotowie, dwa Pokoje, Kuchnia i weren- 
a. baidzo tanio! Dowiedzieć sią można przy 
licy Dzielnej w domu Nr 4, w mieszkaniu 
balkonem. 3 —3 — 15884 —

Zaraz poszukiwanem jest

Mieszkanie Letnie, 
do końca lata (na dwamiesięee) znajdują­
ce się koniecznie w obrębie miasta, 
w Alejach Ujazdowskich lub Marszałkow­
skiej ulicy, a złożone z 4-ch pokoi i kuehni. 
Adiessa uprasza się składać w Warszaw­
skiej Agenturze ogłoszeń ..Rajcliman i Fren- 
dler“ Se at orska 22, pod lit. A. R-

3—3 — 159Ż7 —

NOWO ZAŁOŻONA

2-6

Odchodzą Przyeh

g- m. g-_ m-
6 — r. 9 20 W.

11 05 r. 6 — w.
5 45 w. 9 30 r.

10 15 w. 7 — r.

6 45 r. 10 25 W.
2 35 p. 2 45 p-
5 45 w. 9 30 r.

10 14 r. 8 7 w-
3 45 n. 1 36 p.
8 8 w. 7 23 r.

9 30 r. 7 33 W-
6 43 w. 3 53 r.

11 20 w. 10 20 r.

9 52 r. 8 18 W.
6 45 w. 10 14 r.

1 43 n. 3 54 p-
8 158 w. j * 55 r.

12 /óifn. 10 1—



Str. 120 w 12-ce. Cena kop. 60.

10.

— 15988* ■■

Potrzebnym jest zaraz do zajęć kantorowych 
i załatwiania drobnych czynności pieniężnych

Do sprzedania:
Tokarnie, Born: aszyny, Eandzegi, He- 
blarnte, Maszyna do kopjow ani a ko­
pyt dla szewców.—Smolna Nr 11, miesz­
kania 10: od godziny 5—6 wieczorem.

—15842—3—3

w roli Volontaira lub Praktykanta, z pensją, 
posiadający oprócz ogólnego wykształcenia, 
obce języki i kaucją.—Reflektujący złożą adre­
sy przy ulicy Nowolipie w Kiosku.

-15680—3-3

I>. Urzędnik Sądu Okręgowego, tnoże po­
święcać wolny' swój czas u panów 

Adwokatów przysięgłych. 
Adresy składać można w Redakcji Kurjera 
pod lit. W. N. J. —15796—4—5 , '.

’yh nauka chowu utrzymania, żywienia, poznawania i leczenia chorób koni, bydła, owiec, 
świń, kur i psów.

Przykład z 21 niem. wvd., opracowanego podług dzisiejszego stanu nauki weterynarji, 
«r. 233 w 12-ce.

W ozdobnej płóciennej oprawie rs. 1 kop. 20.

Do nabycia we wszystkich księgarniach kra’, wych krajowych i zagranicznych.
— 3—6 —14926—

Studjum psychograficzne
przez

J. I. Kraszewskiego
Str. 150 w 8-ce. Cena Rs. 1 kop. 20.

płci żeńskiej, mogąca złożyć do interesu rubli 
1,000, od którego to kapitału pobierać będzie 
procent, może zaraz objąć stalą posadę do 
wydawania kwitów i odbierania pieniędzy 
z pensją miesięczną rs. 30 —Adresy uprasza 
się składać w Kiosku przy rogu ulic: Miodo­
wej i Senatorski sj. —15959—2—3

W Pensji Prywatnej żeńskiej 
3 ilasmj, i Hasa...
utrzymywanej przezemnie w Włocławku, 
przy ulicy Szerokiej, w domu W. Węglińskie- 
go — kurs nauk w roku szkolnym 1879/80, 
prowadzony będzie jak dotąd, podług planu 
gimnazjalnego.—Zapis uczennic przycbcdnich 
i pensjonarek, rozpoczętym zostanie z dniem 
1-m Sierpna. Kurs nauk zaś 6-go tegoż mie­
siąca. .

Leokadja Oborska.
—15910—2—3

Magistrat miasta Warszawy.
»tr I?-n,a '~6) SierPnia r- b., 0 godzinie 11 z rana, odbędzie się w sali posiedzeń Magi- 
dla ICytacja- ’-n m’nus> PrzPZ opieczętowane deklaracje, na dostawę w 1879 roku, 25 koni 

w?rszawskiej straży ogniowej, od ceny rubli 135 za konia.
Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy- 

dłuo-OZnaCZOnyin .(’PiczSt0Wane deklaracje, napisane na^papieize stemplowym ceny kop. 60, po- 
''adii Wzoru. njzej zamieszczonego, wraz z kwitem Kasy Miejskiej, na złożone w tejże kassie 

n\Jr rs- 338 i na koszta ogłoszenia rs. 30. .
Wt- arunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodzien.iie, 

-Jl’-szy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
* rot-,, io-^t0k-°^0fzenia z dniil • • ■ Podaj? niniejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy 
konia'z ło/9, 25 koni dla Warszawskie; straży ogniowej, po cenie rs. N. N. kop. N. N. za 
licv> WlP’sac literami), podda ąe sie wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
“Stacyjnych zamieszczonym. vk tri Wit na zl°zone w Kassie Miejsk:ej vadium w ilości 18. 338 i na koszta ogłoszenia 

przy niniejszem załączam.
Małe moje zamieszkanie w N. pod N. N., pisałem dnia N.

(podnisae, wyraźnie imię i nazwisko).

Magistrat miasta Warszawy.
. Dnia 30 Lipca (11 Sierpnia) r. b. o godzinie 11 przed południem, odbędzie się w sali 

siedzeń Magistratu licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na reperacje • ■
’’"anie dachów w gmachu Magistratu, od summy anszlagowęj rs. 1674.

■ • Ma ący zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w ezasie i miejscu wy-
■ I oznaczonym opieczętowane deklarację, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 60 po­
rad’ Wzorn. njż?j zamieszczonego, wraz z kwitem KaSsy Miejskiej, na złożone w tejże kassie

.uium^ w ilości rs. 170 i na koszta ogłoszenia rs. 15.
. 'V arunki sa do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistra'!! każdodziennie, 

’yjąwszy dni świątecznych. , JJ J e

Wzór do deklaracji.
.. w skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż pedejmuję się repe- 

tącji i pomalowania dachów w gmachu Magistratu, >.a summę rs. N. N. kop. NN (wypisać 
■'terami), podda ąe się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium w ilości rs. 170 i na koszta ogłoszenia rs. 
In przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pod N. X., pisałem dnia N.
-------- (podpisać wyraźnie imię i naz.wisko).

DODAfflaoUMi WUBUJKUraF' 174.
Dnia 5 sierpnia 1879 roku. Wtorek.Dnia. 24 lipca (5 sierpnia) 1879 roku.

Księgarnia i Skład Obrazów

ALTENBERGA IBOBITSCHKA,
poleca następujące fotografje z obrazów

H. SIEMIRADZKIEGO
I. „ZA PRZYKŁADEM BOGÓW,'

(oryginał znajduje się obecnie na 
Wystawie Sztuk Pięknych).

2. Taniec wśród mieczów;
3. Wazon czy kobietę?
4. Rozbitek żebrzący;
5. Epizod z czasów Cezaryzmu;
6. Widok Sorrenty;
7. Sprzedaż amuletów;
8. Pochodnie Nerona;

_________ __________________________________ — 15831 —

Magistrat miasta Warszawy.
Sierpnia) r. b. O godz. 12-tej w pt-ludnie, odbywać się będzie w sali 

18x0 dś iplvlatc. lcy;ac?l głośna n-< trzyletnia dostawę, to jest od d. 1 (13) Stycznia 
__ w imz ■ ■ ,b yc,znia ^883 roku dl* miastu Warszawy oczyszczonego rzecznego źwi-
rn, w ilośei 500 sążni kubicznych rocznie, od rs 33 za sążeń kubiczny.
W ?.ren,ei nie ryczący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu
W terminie licytacyjnym do rozpoczęcia licytacji, opieczętowane deklaracje, z dołączeniem 

ymaganego wadium, albo kwitu na wniesienie takowego.
yarunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 

ezczegolowe zas og.oszeme o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane zostały 
2_, Dzienniku Warszawskim* i w ,.Hnzeci- Policyjnej/*_______ 1—3 — 15830 —

Jawnogrzesznica.
Spis wydawanego śtaraniem powyższej księgarni Albumu €«»’■ 

tografji z obrazów malarzy polskich, składającego się 
z 84 fotografji, dostarcza się na zadanie gratis i franco.

2—3 “ ' — 15771 —

wydane nakładem

Księgarni, Składu nut i fortepianów 
Gebethnera i Wolffa w Warszawie 

Piosnki i Satyry 
MIKOŁAJA BIERNACKIEGO.

(M Rodoć)
str. 241 w 12-ce. Cena Rs. 1.

---------- - ■ o-oO^OOO—-------------

Ze wspomnień marymonckich
opowiedział

1 Uprasza się Miss Werę-Sieum. 
o nadesłanie adresu zamieszkania do Biura- 
Ogłoszeń i zarazem zawiadamia się, że list

( do niej znajduje się na pocz ie w Warszawie 
; (poste-reśtante). —15994—2—2

On cherche a taire la con- 
naissance dun Russe sa chant, 
bien sa lan tue et qui voudrait, 

en echange d une conversation allemande ob 
tranęaise, donner des leęons russes annjeune 
homilio et ćcrire au bureau du journal sous 
les initia'es S. B —15974—1—3

Poszukiwaną jest na Wołyń. 

Młoda Osoba, 
przyjemnej powierzchowności, znająca- język 
fraicuzki i muzykę. <ln towarzystwa młodej 
panienki. — Wiadomość w Hotelu Litewskim 
pod Nr 2, od irodziny 5 do 6 z południa.

—15960—2-3

Uczniów przyjmuje na staję
P<> rs. 200, Nauczyciel emeryt.—Lliea E»«k> 
Nr 15 nowy. Mideckj.

-15785-4-18
Rs 1,2uO i 2,000;

potrzeba zaraz na spłatę wierzytelności, na 
dwóch 'domach, szacunku rs. I8.OOO,—procept.. 
z przewyżką zaraz zapłacony będzie.—Pawia 
Nr 41 a, gdzie sztachetki i kasztan przed do­
mem. -—W iadomość u właściciela. —15935—

dolski Skład Nici ulica hr. Berga 11. — Rękawiczki jedwabne fil d’Ecosse i bawełniane. — Wybór różnych 
grzebieni paryzkich i przepięć, — Włóczki, — Jedwabie, Kordonki. — Point-lace i t, p, ~ł^~ 
Rolkrsi Skł.ad Nici ul.hr. Berga 11. — Wybór Pończoch, Skarpetek i Kaftanów z własnej fabryki, 
borsety Paryzkei po rs 3,5 i 10, fiszbinowe zwyczajne po rs. 1 kop. 50.—Portmonetki po 06113011 ,11065—11—b

78
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Ważna wiadomość!

Zawiadamiam Szanowna Publiczność, że po­
dejmuję się wyklejania pokoi, po cenie 11 kop. 
od rolki i zarazem wszelkich robót malarskich. 
Za akuratne w. kończenie robót gwarantuję.

Z szacupkiem E. Rymkiewicz.
Ulica Freta ->• 41. - 15918—2 -3

Jest do sprzedania 

MASZYNA, 
Systemu Wheler? Wilsona, w dobrym stanie, 
za cenę bardzo przystępną.—Ulica Alea Jero­
zolimska Nr 34, wiadomość u stróża.

—15886—2—2

a DOM
do sprzedania, przy ulicy Żytniej, pod Nrem 
2/2514.—Wiadomość u właściciela, na gruncie.

—15397—3—3

W mieście gubernjalnem
PIOTRKOWIE, 

przy ulicy Moskiewskiej, w bUzkości Rynku, 
jest do sprzedania OGRÓD, na dwa pla­
ce pod budowę domów odpowiedni, mający 
przeszło sto łokci kub. frontu, po kop. 40 ło­
kieć kwadratowy.—BlFższa wiadomość w War­
szawie przy ulicy Chłodnej pod Nr 19, u wła­
ściciela domu. -15532-2—3

I Obiady prywatne, 
po cenie przystępnej.—Tamże jest do sprzeda­
nia WYŻLICA z rassy Ponterów, 5-ty 
miesiąc mająea. — Wiadomość w Kiosku, róg 
Chmielnej i Brackiej. —15876—2—3
W"................... ■iwiiiiuwmiiini I HII'■■■n  ...............   . ■■mru.B a

lis. 7,500,
jest do wypożyczenia na dom w Warszawie, 
lub dobra w gubernii Warszawskiej, na 1 nu­
mer hip., lub zaraz po długu Towarzystwa.— 
Wiadomość u Adama Śpiewak adwokata, 
w Warszawie pod Nr 10 przy ulicy Święto- 
jerskiej. —15875—2—3

Bardzo tanio!
Dwa Zegarki złote, kryte, damskie, z łań­

cuchami po cenie rs. 36. Broszka i Kol­
czyki złote za rs. 15.—Chłodna Nr 60, mie­
szkania Nr 19. —15862—2—-2

Jest do sprzedania Suknia Ślubna 
biała, atłasowa, weałe nie używana, na oso­
bę wzrostu średniego, odrobiona w pieiwszo- 
rzędnym magazynie.—Dwie Kapy rypso- 
we na łóżko nowe. Samowar duży tomba­
kowy.—Wiadomość: ulica Zakątna za kościo­
łem N. Panny Marji. Nr nowy ‘1. na dole; od 
godziny 11 rano do 3 po południu.

‘ ________ —15846—7—3

Jest do sprzedan'a

Stół obiadowy
Bowy, orzechowy, z blatami, porządnie zro­
biony, za cenę przystępną.—Wiadomość: róg 
Kruczej i Wilczej, stróż wskaże. 
_____________________ —15874—2—3

Korzystny Interes!!!
Za rs. 750, jest zaraz do odstąpienia 

z powodu nagłego wyjazdu Skład perfumerji, 
towarów galanteryjnych i dystrybucja; zysk 
czysty wynosi dziennie około rs. 7, lecz inte­
res ten przedstawia w przyszłości daleko 
większe jeszcze korzyści; komorne roczne pła­
ci się tylko rs. 400. — Wiadomość na ulicy 
Świętokrzyzkiej Nr 13, wprost Włodzimier­
skiej. — 15892 — 2—3

5AJW1ĘKSZT

MAGAZYN

Trumtsn Metalowych,
przy

FABRYCE LAMP i
METALAWTCH

Fryderyka Trelle,
Nowy-Swiat Nr 1318 (76).

Materace. Poduszki i Kapy atlasowe. — Ceny 
tychże od rs. 9 kop. 50 do rs. 300.

—13915—6—12

Dwie Mamki,
są. u akuszerki Brzozowskiej.—I.1 lieri Wielka 
Nr 13 domu. —15651—3—3

FABRYKA LAMP

WYROBÓW
Fryderyka TreHe,

Nowy-Świat Nr (76),

. . . . . . . . . w "isjkim wyborze: 
Łóżka i Kolebki żelazne, Meble ogrodowe 
Wózki i Weloeypedy dziecinne, Prysnice 
Wanny, Balie i Niecki do kąpania, Piece do 
ogrzewania wody w wannie, Kuchnie naftowe 
najnowszej konstrukcji z przyrządami i po­
dróżne, jako też różne przyrządy do gotowa­
nia na spirytusie, bardzo praktyczne do po­
dróży i t. p. rzeczy.............—13912—5—6

JARMUŁSKI JUL JAN, 
przeniósł mieszkanie na ulice Jasną Nr 1, i jak 
dawniej przyjmuje zamówienia na wszelkie ro­
boty Malarskie i Kaligraficzne.

5—6—14385—

Ważna wiadomość!
_Z powodu słabości zdrowia jest do sprzeda­

nia na jednej z pryncypalnyeh ulic Zakład 
Mleczny wraz z Kawiarnią obszerną i gu­
stowanie urządzoną werandą, cena bardzo przy­
stępna. — Wiadomość w księgarni W-go G. 
Centnerszwera, ulica Marszałkowska Nr 73.

—15519—3—3

Przy ulicy Nowy-Świat Nr 1, jest

MAMKA
młoda, zdrowa, z czteromiesięcznym obfitym 
pokarmem.—Tamże Pokoiki z oddzielnym wej­
ściem i wszelkiemi wygodami, dla chcących 
odbyć słabość pod opieką doświadczonej ‘aku­
szerki.—Wiadomość od godziny 1 do 2.

- 15677—3—3

wyprzedają Krzesła dębowe rzeźbiono, po ce­
nach fabrycznych. — Tamże potrzeba kilku 
Chłopców na praktykę, do robót rzeźbiar­
skich, tokarskich i stolarskich.—Ulica Bednar­
ska. Nr 13.—P. Majchrzak.—15636-3-1 

Do sprzedania:
1) Billard traneuzki z blatem marmuro­

wym, z wszelkiemi przyboranii, w bardzo do­
brym stanie, za rs. 220.

2) Fotel operacyjny, dentystyczny, zda­
tny i dia akuśzera, w bardzo dobrym stanie, 
za rs. 50.’— Wiadomość u właściciela domu, 
Tioinackie Nr'5. —15713—2—3

Do sprzedania z powodu wyjazdu

MAGLE
wraz z mieszkaniem, każdego czasu.—Wiado­
mość na miejscu, Chmielna Nr 33.

—15693 —2—3

(Gazeta LcGh-sm/. —12554—6—0

—FFoń do sprzedania 
P’?'iny> miody ogier, 
mesy anglo-arabskiej, 

Y„\ bez żadnych wad, ma­
ści szpak różowy, w śmietankowe cen- 
tki. W skażę stangret Węjeiech, ulica 
Marszałkowska Nr 5, 3—3 —15499—j

w

MLEKO ANTEPHELIQUEX 
czyste albo z woda spędza 1

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY i 
WYRZUTY CZERWONE 

OPIERZCHŁOŚĆ 
PRYSZCZE

ci 
twam czysrn

Maszyna do szycia
Bekera, nożna, w dobrym stanie, jest do sprze­
dania przy ulicy Żórawiej Nr 7, na 3-m pię­
trze; od godz. 9 z rana do 3 po południu.

-15950—2—3

40,000 rs.
może wejść współkę, dla powiększenia inte­
resu już istniejącego i dobrze procentującego, 
który na żadne sTaty liczyć nie może, tylko 
korzyści.—Oferty składać w Redakcji Kurje- 
ra Warszawskiego pod lit. Z. Z. Z.

—45851—2—2

SfttB MATEBJAtÓW APTECZSYCtt

Bardzo tanio jest do sprze*daMa “ J " .

Garnitury Mebli.
używanych, urzędowej' roboty, Szeslong skórł

Maszyny do Pończoch
w najlepszym gatunku

Skład Herbaty 
L. Krupeckiego, 

przyjmują zamówienia na Drzewo opało­
we, szczapowe, w sążniach i pół sążniach, 
po cenie: Sosnowe rs. 12; Olszowe rs. 12.50; 
Brzozowe rs. 14, wszystko z dostawą.—Rąba­
ne o 1 rubel droższe. —15924—2—6

IS Okrągłe, szwajcarskie, szynowe, amery 
ja kańskie, posiada jedynie Skład Masz n

Miodowa 10.
JULJAN BERG

Skład ułatwia dostarczać roboty naby- 
gw wającym maszyny. 4—0 :— 14t88 —

Nie rwać zębów!
Juljan Wolff uwalnia od bólu zębów be» 

użycia narzędzi metalowych i przy bez bole­
snej operacij, przez Władzę Lekarską za nie­
szkodliwe uznane. Praktyka, przez lat kilka 
przekonała Szanowną Publiczność o skutku 
niezaWodńym kropli Wolffa, zasługują przeto 
aby każdy dom familijny oddalony od miasta 
był zaopatrzony w krople Wolffa, które vrr»- 
zie bólu zębów wielkie usługi przynieść mogą, 
a od bólu zębów rzadko kto bywa wolnym.— 
Adres: róg hrakowskiego-Przedmieścia i Ale- 
ksandrja, naprzeciw Szpitala Dziecinnego Nr 
16, na 1 piętrze. J. WOLFF.—13671—6—6

J. Mrozowskiego, 
ITKiodwca Nr G.

Ma zaszczyt polecić 
Słynną 

WODĘ KOLOŃSKĄ 
ELS^EROWSKĄ, 

w niczem iri cni stępującą prawdziwej kolońskiej.
09—0 —19120—

kryty, Kozeta, umywalka i Ł p. — Ulica Chło­
dna Nr 23, u Sadowskiego, mieszkania Nr 1— 

—15708—5—6

Pracownia bielizny i Mów, 
z ulicy Marszałkowskiej Nr 41, z dniem $ 
Lipca, przeniesioną została na Cnmieln$ 
Nr 19, gdzie i nadal przyjmuje do szycia1 
haftu tak pojedyncze roboty, jako i cale 
prawy, poręczając za piękne i gustowne odij>' 
bieaie.—'Tamże znajdą natychmiast zajęci®1 
Panny do dziurek i podręczne, oraz PaDi><* 
dobrze haftująca. przyjmują się też Panicnk1 
chcące się wyuczyć tak szycia bielizny jak0 
i haftów. —15592—4—6 .

Rs. 1,500,
powyższa summa jest ubezpieczona na- mająt­
ku kolonji pod Warszawą i takowa jest do 
odstąpienia za umiarkowanym procentem.— 
Wiadomość: ulica. Górna Nr 14 nowy, na db- 
le, Warsztat Stelmacha, na rogu.

—15313—4—4

| Fabryfca Forteuianów i Pianin
JANA DUTZA,

J Elektoralna Nr 20, 
poleea Szan. Publiczności Pianina o 7 okta­
wach, z mocnym i śpiewnym tonem, silnej bu­
dowy, zupełnie dorównywające dobroci zagra­
nicznym. na co daje kilko letnią gwarancję 
i sprzedaje po cenie przystępnej. Także przyj­
muje wszelkie reperacje i strojenia.

—146 12—4—6

W majątku Kościelec, pod m. Kołem, je S 
do sprzedania .

LOKOMOBILA.
o sile 10-ciu koni, z fabryki Lilpopa i Rau a, 
mało używana, i Młocarnia angielskiej fa­
bryki, <> sile 8-miu koni, zupełnie nowa, obie 
za is. 3,500. —15483—3—3

Kupno domu.
Kto ma do sprzedania DOM, w szacunki 

koło 50,tOO rs., w nowej dzielnicy miasta, do' 
brze procentujący, zeełęce porozumieć się przY 
ulicy Nowy-Świat Nr 39. mieszkania 4,—beJ 
pośrednictwa osób trzecich. —15957—2-—3

MAGAZYN MEBLI,
róg Bielańskiej i Danielewiczowskiej Nr 8. 
1-sze piętro, zaopatrzony został w rozmaitego 
rodzaju MEBLE i sprzedaje po cenach umiar­
kowanych.

A. Mursztein.
—14606—6— 6 '

Ważne dla dobrych gospodyń
dzieło, p. t.

Użytkowanie owoców i jarzyn, 
jako to: zbieranie, przechowywanie, su­
szenie, konserwowanie , i przerabia­
nie na konfitury, soki, syropy, marmo­
lady, powidła 1 wina owocowe; nie­
mniej przyrządzanie lodów, sorbetów. na­
pojów, kompotów, nalewek, likierów, cukrów 
deserowych i pastylek owocowych, oraz 
wszelkie sposoby konserwowania ja­
rzyn. Według najlepszych przepisów zebrane 
i uzupełnione przez A. S. (Z licznemi illustra- 
ejami w tekście). Cena dziełka rs. 1 kop. 50, 
z przesyłką poe tówą rs. 1 kop. 65.

Skład główny w ‘księgarni MAURYCE­
GO ORGELBRANDA naprzeciw posągu 
Kopernika, Filja przy ulicy Senatorskiej Nr 22. 

2—3—15614—

Za rs. 120, pozostawiony do sprzedania 

fortepian 
o pół siódmej oktawy, 0 4-eh szprejca<-h- 
Uiiea Krakowskie-Przedmieście Nr2, up.

! niszewekieuo, w fabryce fortepianów.
> “ -15745 -2—3

Budynek fabryczny murowany,
obszerny, z urządzonemi rurami do oświetle­
nia gazowego, od 1-go Października do wy­
najęcia.—Wiadomość w Kantorze B. Werner, 
Królewska Nr 6. -*13991—6—6

07028489

60283^

5177
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DOSKONAŁOŚĆ.

Kupcy i Fabrykanci z Królestwa, Agenci, Komissanci 
i Reprezentanci Domów Zagranicznych 

wszelkiej branży, pragnący znaleźć: pewny, wielki i korzystny 
zbyt swoich towarów, na pierwszych rynkach handlowych Ros- 
pji, raczą dla bliższego porozumienia, zgłosić się osobiście, lub 
piśmiennie przesłać swe offerty do kantoru

Husse.“
Karsnelecka Nr 13 A. 3—6 — 15758

Warszawska Pralnia Bielizny 
ulica Długa Nr 20, dom W.Naimskiego, 

egzysfują(a jako najpierwsza pralnia od sześciu lat.
, z dniem l-szym Lipea r. b. przeszedłszy na inna własność', PnSom
'Wszo przyrządy i doskonałe robotnice, poleca się względom Szanownej 1
«pcom bielizny, restauratorom, pensjonatom it. p. prywntnjm i rządowym zakładom. V. szel- 

•'■e roboty wykonywane będą z najwyż<*.ą elegancją i akuratnoseią, dam
Ceny możliwie najniższe PP.kup-om i restauratorom oddającym hurtowo bieliznę dopm- 

tla, od cen zwyczajnych odstępuję się rabat do 10% obok gwarancji Pun^tDal^’a^^S1-
W tejże pi-alni przyjmuje się do prania chemicznym sposobem krawaty materjalne 

1 Wstążek wszelkich kolorów, oraz koronek. e . z . . «
Pralnia Warszawska posiada illje swoje, a mianowicie: Nowy-Swiat Ni 36, w sklepie 

poreeluny Pana Danilewicz.—Elektoralna Nr 43, w Magazynie Bielizny Rogozińskiego.
Cenniki na żądanie udzielają sie w kantorze pralni 1 w wymienionych kijach. 
11—12

WODA UNIVERSALNA

Skład

PARFUMERIE CELLE FreresI

{Gazeta lekarska.)

DO ODRODZENIA WŁOSOW.
Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 

pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jej działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowem już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek teii 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. Allen nie jest farbą, lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i'tylko takie są prawdziwa.
w Warszawie u Aleknandra i.’ocba, ulica Nowo-Senniorska Nr 4. 28—O—5197—

35, rue d’Argout, 35, Paris
Medal Zloty na Wystawie Powszechnej 1878 r.

'Om rr4-1 • r>”" l"niTflrwlłmilw*™T",71,""1llr .nnwtM..... .waj carj a
na(' morzem 5823 stóp

Dom pieiw“”o iWŚ, ‘ ^ENSJdNAT CONCORDIA.
najzdrowsze położenie górne™ 51 ko:nf'vrtull‘ nowoczesnym. Uznane

«Moym hotelu. — ? 8an.d?.n- Cen>' barflz.° umiarkowane. Słynny lekarz
Bfcmiswwaro.J—  " ó 11 sa^eg<ypw udziela Dyrekcja hotelu. 16 -17—8753—

TTTT T A TVr^Chw»UZyWanycfa

p,,»v uiicw m MAJERSKIEGO'y Obcy Marszałkowskiej pod Nr 63 w „
Kupnie rneEi« , „> . F w domu z hr. Kwileckich Zawiszy2-0 je meble mało używane, oraz przedmioty do ozdoby mieszkań służące

— 15246 -

A PATE DENTIFRICE GllfiERINE
PASTA GLICERYNOWA dla ZĘBÓW ,>A51Alb78

. Wynalazek Euc. Devers'a, laureata szkoły 
5 farmaceutycznej.
SZCZEKU ZĘBÓW CENA KTÓREGO DOSTĘPNĄ 
T nt » -------*

o'doskonałych perfumeryjnych wyrobach,
....... ....................--U-A- “ . Medófie <Vci. II 

i i u Frjzyerów. • I

rsrwraSX
 

, caiuirve aux deals lew beaute
i ** cahne V inflammation des (receives

i NAJLEPSZY ŚRODEK. DLA CZY!  ^uuW.

JEST DLA WSZYSTKICH.
Produkt ten dostatecznie przekonywa l''“>,‘XAv7‘ffi7rervna?'"

’ wynalezionych przez chemika Devers’a. w skład których wchodzi gisc y
. Znajduje sie we wszystkich główniejszych Maga~ynach Perlum

9-0—lOiTS-”"

GŁÓWNY SKŁAD MEBLI 
Olsztyńskiego Jana, 

Opatrzonym jcsl VJ’Shm WV’Swiat -Nr ?7’
i gustownej robotv zrożnych mebli, dokładne 

” ’ piórem! sie poleca i sprzedaje takowe
---------  pp cenach umiarkowanych. _lłfB5 

±^^"0 R Z O N Y-------------------------- ----

1

WAŻNA WIADOMOŚĆ!

Ul

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z dniem 8 Lipca r. b. otwo- 
■ rzylem Zakład .Restauracyjny, egzystujący od wielu lat pod imzwą (Pstry Kant). 
fS przy rogu ulicy Żabie) i Placu Bankowego, w domu W-go Janasza, z eleganckiej 
S urządzeniem i rychłą usługą, gdzie podczas wieczorowej pory, przy gazowym oświe- 
® tleniu grać będzie orkiestra. — Przytem polecam Szanownej Pr.bli -znośni p-z- 
ffi maite wyborowe gatunki: Miodu polskiego i węgierskiego. Porteru angielskiego, Bu­
ffi belt Porteru, Piw:, A'ódki, Napoje gazowe i inne trunki, oprócz tego rozmaito zi 
Pa mne przekąski i przyrządzane ryby. Wszystko to będzie się sprz dawać po nader n- 

miarkowanych cenach.
Nadmieniam, że oprócz wyszczególnionych ratunków napoi, uskuteczniać się bę­

dzie sprzedaż Piwa Bawarskiego i Porteru w butelkach, a mianowicie:
Piwo (de Polon) w llakonach duża butelka kop. U). 

„ ,, „ mała ,. kop. 7.
Piwo (Bairisch lager) duża butelka kop. 9. 

„ „ mała „ kop. 6.
Porter Krajowy, duża butelka kop. 12. 

,. mala ., kop. 8.
Porter (Dube't) buteleczka kop. 15. 
Napój różanny (Rosen trank) buteleczka kop. 1A

Wszelka sprzedaż do domów po wymienionych cenach, liczy się łez szkła.
Biorąeym więcej nad 10 butelek jakiegokolwiek gatunku trunku, odstawa do do­

mów bezpłatna. Donosząc o tern, m=.,tn honor polecić się łaskawym względom Szano­
wnej Publiczności. Pozostaje z uszanowaniem

4_6 — 14724 - «. J JE S. I N.

,, , Przysposobienie i sprzedaż niżej .wymienionych środków, jako mez:. . ■eiającyeh w swym 
skłaIzie części szkodliwych dla zdrowia, aprobowane przez Petersburskie i Warszawskie Me­
dyczne yv ładze na ogólnych zasadach handlu.

WJWAOT LIW. ZJAWIAJĄ! EJ S1ESIWIZNIE,
zalecają się środki radykalne niszczące te n emiłe zjawiska,

ODAŁłSK wygubia zmarszczki,wysypki, opaleniznę, żółte plamy, wybiela cerę ńatn- 
ra!ną białością i balsamuje skórę twarzy od przedwczesnego niszczenia. Przy Odaliskn nży- 
wa się wyłącznie Puder „Wieczna Piękneść,“ złożony z czystych pyłków ryżowego kwiatu, 
hez przymieszki magnezji, wapna, szkodliwie wpływających na cerę twarzy.— Przeciw poja­
wiającej się siwiznie, zaleca się płyn Indiana przyjemnego zapachu, nie brudzi bielizny i 
twarzy, nadaje włosom kolor pożądany w c ągu dwóch dni.—Cena rs. 3 kop. 50- — Artykuły 
te można nabywać w głównym Składzie przy ulicy Wierzbowej, Magazyn ala Renaissance, 
,i Kocha Nowo-Senatorska i w Składzie Aptecznym Sierzpiztowskiego, Krakowskie- 
Przedmieśiie.—W zakładach tych ntoż. a nabyć uniwersalnie udowodnionego środka, dla zni­
szczeniu łupieżu, roślinnej (nie spirytusowej) Ateńekiej wody, ona powstrzymuje przytem 
Silne wypadanie włosów.—Cena rs. 1.—Dla zabezpieczenia od kontrciakeji, na każdej flaszce 
naklejona pieciokolorowa bandelóra.z ^odpisem właściciela Dobrzanskśeo-o.

2-12  1.5681 —

Kolety do okien patyczkowe, bardzo praktyczne, 
po cenach dotąd niepraktykowanie nizkifh, oraz Rolety kolo­
rowe. z ph tna rewańtiiehowego i drylichowe, pole- 
laca Skład Fabryczny Obić Papierowych, pod ńriiną:

J.FBBSZEK
15. Krakowskie-Przedmieścśe 15.

14—0 — 12810 —

rmer.i, 
jest do umiesz-ezenia u ajmszerki W. N.—No­
wolipie Nr 16, vis-a-vis Skweru —15932—3— 

NOWO-OTWORZONT

Mffi UfflOROW MOZKICH
1. CARA & E. ZAREMBY

ULICĄ MUGA Nr 22.
Zaopatrzony został w znaczny wybór materjałów tak z fran- 

enzkich, angielskich jak i krajowych najcelniejszych 
fabryk.

Sprowadzając sami wprost z fabryk towary, jesteśmy w sta­
nie wykonywać zamówienia ubiorów z mateijałów najśwież- 

I szych w wyborowych gatunkach i po cenach bar 
dzo umiarkowanych. Jak również pod względem wykoń­
czenia śmiało polecić możemy JJWW. i WW. Panom nasz ma­
gazyn, polegając na kilkunastoletniej praktyce ,E. Zaremby 
w tej gałęzi, prowadzącego uprzednio z powodzeniem kilka zna- 

Iczniejszych magazynów w Warszawie, o czem wreszcie ubiory 
gotowe w Magazynie świadczyć mogą.

Zamówienia listowne, jakna miejscu uczynione, tak z wła­
snych, jak i powierzonych materjałów, wykonywane, z wszel- 
ką aknratnością i po możliwie nizkieb cenach.

! — 15515 —

Dwa Maele !O i Izraelitka, zo świeżym i obfitym poK irmem
do sprzedania za rs. 180. — Ulica Nowolipie : - •- '
Nr 60. —15723-2-3 1



— IV

U akuszerki M. R.
Osoby spodziewające się słabości lub przy­
jezdne na kurację, znajdą Pokoiki zupełnie 
oddzielne i wspólne, za umiarkowaną cenę.— 
Umieszczenie dziecka zapewnia się. — Ulica 
Chmielna Nr 4 nowy, vis-a-vis Belle-vue.

—15248—5—6

Szkoła Prywatna Męzka, 
od lat dwudziestu przy ulicy róg Bednarskiej 
i Dobrej Nr 26, pod zwierzchnictwem Wincen­
tego Tomaszewskiego istniejąca, przyjmuj ucz.ni 
przychodu.eh i na stałych do klas uczęszcza­
jąc. eh. —16015—1—3

Ppszukuje się pod Nr 420, ulica Aleksan­
drowska drugi dom za mostem po prawej stronie

płci żeńskiej, wolne:, zajmuiąeej się robótka­
mi w domu, czy to krawieeczyzną, czy szy­
ciem (z warunkiem sieroty pierwszeństwo ma­
ją), która by oprócz swoich zajęć, mogła speł­
niać obowiązki posług przy osobie mężczyźnie 
z plącą miesięcznie rs. 5, zastać można z ra­
na do 9. po południu od 5 godziny codziennie, 
mieszkania Nr 5 na dole. —16076—1—1

Ważna liahmoh!
prawdziwie wielka oszezędnośe.‘^g

od 1-go Sierpnia r. b. otwarty został Skład papieru i wszelkich materjałów piśmien­
nych, które sprzedają się po cenach dotychczas niesłychanie tan eh. Tenże Skład 
zaopatrzony jest także w wielki zapas tornistrów w najlepszym gatunku różnej 
wielkości dla PB. Uczniów, po cenach nadzwyczaj tanich, z tern zapewnieniem Sza­
nownej Publiczności, iż kupuje najmniej o dwadzieścia procent taniej od cen dotych­
czas praktykowanych. — Ulica Chmielna Nr 32, pierwszy dom nowy wykończony od 
Marszałkowskiej pod Złotą Rękawiczką. 1—3—16085—

Prxy ulicy Świętokrzyskiej Ir 17 wprost Włodzimier* 
skiej, wejście przez sklep.

MAGAZYN MEBLI
SZCZEPANA OLSZTYŃSKIEGO

Poleca się z wielkim doboremMebli najświeższy cli 
fasonowy dokładnej roboty, po u miarkowanych cenach.

5—12 — 15014 -

Rs. 1,500.
Pożyczka potrzebną jest na rok jeden, pro­

cent. może być zapłacony z góry, gwarancja 
hypoteczna, pewność wszelka. — Interesanci 
zeehcą adresa swe zostawiać w Kiosku róg 
Leszna i Rymarskiej pod literami M. M. F. F. 
_____________________—16098—1—2

WAŻNA WIADOMOŚĆ!
Są do odstąpienia każdego czasu na lat dziesięć

2 Młyny wodne
i Papiernia na rzece Bzurze, 5 wiorst od 
staeji drogi żelaznej Bydgoskiej, o bliższych 
warunkach dowiedzieć się można u S. Matu- 
szewie'a, ulica Rybaki Nr 1 domu.

—16081—1—3

!!!Kupuje!!!
Złoto, stare biżuterje i kamienie, tamże pier­

ścionek brylantowy, do sprzedania za rs. 
75 u jutalera.—Świętojańska Nr 13 nowy. 
_____________________ —16030—1—3

W dniu 2 b. m. w domu na rogu 
JłSfiSF ulic Mazowieckiej i Świętokrzyskiej 
otworzyłem nowy Skład wódek, likierów, 
spirytusów i araku, pod firmą. Schnej- 
der, oraz piwa rozmaitego gatunku z najle­
pszych fabryk, a to w lokalu obszernym, do­
godnym dla gości i zupełnie świeżo przeże­
ranie urządzonym, z którym się mam zaszczyt 
Szan. Publiczności polecić. A. Szwagierus. 
_____________________ —16047—1—1

Nowo otworzony 
SKŁAD ROLET 

polpca Szanownej Publiczności rolety płócien­
ne i drelichowe w najświeższym guście po­
krowce na mable, tamże przyjmują się wszel­
kie odświeżanie, złocenie, srebrzenie i repera­
cje bronzów, wszystko po cenach bardzo przy­
stępnych. — Róg Nowego-Światu i Chmielnej 
Nr 27, gdzie kupiec, zakład od Chmielnej.

Malinowski. 
_____________________ —16046—1—3

MEBLE 
używane, składające się z kanapy, stołu i sze­
ściu krzeseł, są do odstąpienia za przystępną 
cenę w domu przy ulicy Grzybowskiej Nr 29, 
mieszkania 11. Interesanci raczą się zgłaszać 
w porze rannej, codziennie do godz. 10-toj, 
lub po południu między 4 a 6 —Tamże są do 
zbycia drobre naczynia kuchenne. 
_____________________ —16043—1—2

Jest do sprzedania z wolnej ręki bez pośre­
dnictwa osób trzecich na Szmulowiznie przy 
ulicy Brackiej i Włodzimierskiej pod Nr 93, 
bliżej ku parkanowi kolei Petorsbureskiej

D 0 M
drewniany o 15 stancjach.—Bliższa wiadomość 
na miejscu u gospodyni P. K. —16014—1—2

Potrzebna jest 

fachowa Sklepowa 
młoda, z kaucją rubli 100. — Wiadomość 
w Kantorze Piekarni Warszawskiej, Leszno 
Nr 40A._________________2—3—16036—

Do wynajęcia 

SUTERENA 
2Uatna na warsztat lub magazyn, przy’ ulicy 
Wroniej. Wiadomość: Smolna Nr 11, miesz- 
kania, 10. —15842—3—3

Potrzebne są Fanny komuletnio uzdol­
nione do staników i Panienki do nauki, w Pra­
cowni Natalii W.—Ulica Długą Nr 23, w do­
mu gdzie Eldorado, drugie piętro, w bramie 
po lewej stronie. —15972—2—3

Potrzebną jest zaraz 
PANNA 

szyjąca dobrze bieliznę na maszynie Whelera 
Wilsona, oraz dwie do szykowania bielizny. 
Wiadomość: ulica Krzywe-Koło, Nr domu 8 i 
mieszkania 8 —15661—3—3

Potrzebne są

zdatne do szycia sukien. ■— Wiadomość: ulica 
Freta Nr 12, u M. Ciszewskiego. 
_____________________ —15857 -2—3

Jest do sprzedania za rs. £00 Bawar ja, 
w nuilepszei dzielnicy miasta, gdzie wycho­
dzi 30 do 40 antałków piwa Tygodniow ó, ko­
morne bardzo przystępne.—Wiadomość: Nie­
cała Nr 8, w zakładzie, piwa butelkowego.— 
Tamże Wiadomość o bardzo dobrym szynku, 
oraz i trzecim korzystnym Handlu, z kapita­
łem rs. 500. —15913—2—3

Jest do sprz.dania:

KOLONJA 
którą można podzielić na trzy części z rozma- 
item zabudowaniem i 600 sztuk fruktowych 
drzewek, za cenę przystępną.—Wiadomość we 
wsi Mokotowie wprost kościoła, don* zielony, 
za wiatrakiem Nr 101. —16065-1—2

Rs. 3,000,
jest do wypożyczenia na hypotekę domu mu­
rowanego w Warszawie.— Wiadomość na Pra­
dze przy ulicy Moskiewskiej Nr 276, tńieszk. 6. 
_____________ ________ —15757—3—3

___ Jest 00 sprzedania 

gjjjlfl PIANINO 
o 7-miu oktawach, palisandrowe, zagraniczne, 
za cenę rs. 330.—Wiadomość: ulica Obłędna 
Nr 56, mieszkania 25, w ofievnie na 1-m pię­
trze.__________________ —15781—3—3

Bawarja wraz z Kawiarnią, 
w dobrym punkcie, jest do sprzedania w każ­
dym czasie lub od kwartału. — Wiadomość 
tamże przy ulicy Nowomiejskiej Nr 22 nowy. 
_____________________ —15774—2— 3

Są do sprzedania

4 dnżĘ Oleandry i 2 Bluszcze. 
Wiadomość przy ulicy Leszno Nr 22, wprost 
Orlej, stróż wskaże.—15573—3—3

Do wydzierżawienia na lat kilka lub kilka­
naście

Regenmatle nowe,
są do sprz“dania dla dzieci lat 10 lub 12.—
Wiadomość: Aleksandrja Nr 17, mieszkania 1 

—15658—3—3

FOLWARK,
położony pod m. Wieluniem, gub. Kaliszka, 
w dobrej glebie, z 4-eh włók składający się, 
wraz z inwentarzem żywym i martwym.— 
Adres: Piotrowski post-restante w m. Wielu­
niu. —15751—1—6

| w gmachu Towarzystwa Dobroczyn­
ności przy rogu ulicy Bedaars&iej 

i Krakowskiego-Przedmieścia,

WYROBÓW KOSZYKARSKICH

którego fabryka, mieści się przy ulicy 
IWowy-Świat Ar 36, 

poleca trwałe akuratnie na sposób zagranicz­
ny i po przystępnej cenie wyrobione towary, 
tak galanteryjne jak i zwyczajne, jako to: 
koszyczki damskie, koszyki do papieru, stoli­
ki do robótek, wózki dziecinne, kosze do kwia­
tów, kosze do podróży, walizki, szafki d<> ksią­
żek i nut, parawany etc. ete. etc. Zamówienia 
zaś na wszystkie roboty w zakres kos/.ykar- 
stwa wihodzące jai< i reparacje przyjmuję 
w fabryce na Nowym-Świeeie Nr 26, gdzie 
też i gotowej dostać można roboty.

Z szacunkiem
SZYMON CZERNIEJEWSKI.

—5888—

Sfe Garnitur Mebli

Nowo-założona

mahoniowych, zupełnie nowy, brokatelą szafi. 
rową kryty, do sprzedania—Freta Nr 18 no­
wy, drugie p;ętro, Nr 6 mieszkania.

FABRYKA SOWAKSU
pod firmą C. Strejch i S-ka, w War­
szawie, przy ulicy Dzielnej Nr 15, po­
leca swój wyrób, jako premiowany, na wy­
stawie przemysłowej 1872 roku w Poznaniu. 
Szuwaks szczególnie odznacza się tłuszczem, 
który nadąje pożądaną miękkość obówiu, Ja* 
two i prędko wydaąc piękny czarny połysk.

Zupełna wyprzedaż

ffiebli Eowych i używanych.
Nowy-Swiat Nr 60. 

_____________________ —15928—2—3

Oczekiwane:
Portmonetki damskie z imionami.

[ Wachlarze Paryzk-e najświeższych wzo­
rów.

I Cygarniczki prawdziwe piankowe, 
oraz na czasie

Spinki jubileuszowe, z portretem J. I.
Ki aszewskiego, po 40 i 90 koo. para, 

nadeszły do Handlu Galanteryjnego 

J. A. Wernica, 
Krak.-Przedmieście, dom przechodni Roezlera. 

—15368-6 6

Do sprzedania zaledwie parę miesięcy używana

Parowa Maszyna,
wraz z transmisją. — Tamże do odstąpienia 
Lokal fabryczny, złożony z 9-ciu dużych 
pokoi i szopy.—Wiadomość: Chmielna Nr 60

—15241—5—6
W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 743c (nowy 5).

Do Pralni kupieckiej, 
poszukuje się 5 zdolnych Panien d® 
prasowania i Stróża żonatego, bezdzie' 
tnego.—Zgłosić się do pralni. Nowolipie Nr^’ 

-15888-3—3 

Meble
nowe i używane.
Mam honor zawiadomić Szanowną Publicz- 

ność, iź otworzyłem Magazyn Mebli. nowyc“ 
i używanych i sprzedaje po cenie nader umiaf 
kowanej, za trwałość towaru ręczę.

J. Springfeder.
Nowy-Swiat Nr 23,

—15702—3—6

AKUSZERKA,
Nowolipie Nr 16, vis-a-vis Skweru, przyjmu­
je Osoby przyjezdne i tutejsze, spodziewając4 
się słabości, za opłatą w osobnym pokoik* 
rs.' 10, w wspólnym rs. 5,—z umieszczę 
niem dziecka.—15084—4—6

duży od frontu, z meblami i fortepianem, zara' 
do najęcia.—Wiadomość w Rekomendacji Gu­
wernantek Cieślińskiej, Nr 17. Bielańska.

—14979—6—6
0SF* Do wynajęcia każdego czasu, dla oso-, 
by pojedynczej płci żeńskiej Pokój suchy 1 
ciepły, za 6 rubli miesięcznie, na 3-m piętrz®, 
z osobnem wejściem. — Wiadomość na. ulic! 
Marszałkowskiej Nr 69, z bramy na 3-m pię­
trze, mieszkania Nr 10; od goiziny 3 do 7.

—15900—1—3

Sklep z Pokojem, 
do wynajęcia w każdym czasie.-*-Ulica Kapi’ 
tulna Nr 4. —15881 — 3—3

Jest do wynajęcia 
przedpokój, pokój i salon umeblowany 
z fortepianem za 18 rs. i pokoj przyfajlj' 
z fortepianem do ćwiczenia się. — Plac Ś-g6 
Aleksandra Nr 7, miesz. 4. —16012 -l—3

Po cenaćh przvstępnych

POKOJE
um.-blowane, na dole, z usługą i samowarem, 
a mogą być ze stołem i dobrym fortepianem- 
Chmielna Nr 1, w bramie na prawo, n-i dol®> 
mieś kania Nr 30. —16056—1—3

Ostrzeżenie.
Zawiadamiam, iż kto nabędzie jakikolwiek 

rewers lub weksel przczemnie podpisany, zo­
stanie naraźmy na s'ratę, gdyż żadnych r®' 
wersów ani weksli mepodpisywałem i niepoć' 
pisuję.—Feliks Ołtuszewśki, właśeiel 1°' 
mu Nr 11 40__________ —16023—1 —1

rs. 15.
e Czwartek, dnia 31 Lipca r. b.. oko*1' 

godziny 11 z rana, zgubiono w ogrodzie 8»" 
skini, w okolicach Teatru letniego Fugi!*' 
res, zawieiający biletami bankowemi rs. 1--’ 
mianowicie 3 sztuki po 25 rs., 2 po 10 r6- 1 
6 po 5 rs. bilet obecnej loterji klasycznej ,ł_ 
Nretn 5011, kilka biletów wizytowych, f<lt<’’ 
grafją, marki pocztowe i niektóre notatki"'! 
Sumienny znalazca raczy t-ikowe pieniądze 
rzeczy zwrócić ich właścicielowi. wyrażonemu 
z góry na bilecie loterj’jnym. pod adresem |l3, 
jego kartach wizytowych wskazanym, za PŻJ 
wyższą nagrodą lub w tym celu własny 
adres złożyć w Redakcji niniejszego pism®- 

___ —15958—2—2
Za rs. 2 do sprzedania odchowany 

Pinczerek (piesek)- 
Sewerynów —Aleksandria, 1-sze piętro. 
sień, Nr 27.___________—15990—2 2 ■

Nagrody rs. 10.
W dniu 24 Czerwca (8 Lipca) wiei-zoie01' 

wybiegł i zaginął

Pies (wyżeł),
rassy polskich ponterów, kasztanowaty (',rWj 
zowy), przednio łapy obie i jedna tylna p 
kolan siwe, z tyłu trochę podpalany. P1' „p 
ucho kawałek odcięte. Kto go odprowadzi 
też da znać gdzie się znajduje, ull'zJ',n‘,Ltr5ż 
wyższą nagrodę. — Bednarska Nr 8, 
wskaże. _______1—3—1952

^osBOJieno II,eH3ypoio.


